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Czytelnicy Głosu Robotniczego 

do Towarzysza: 

Józefa Stalina 
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PRZED WIELKIM JUBILEUSZEM 
§ § 

TOWARZYSZA 

Józefa Stalina 

Imponujące przygotowania na, Całym świecie 
dla uczczenia ?O rocznicy urodzin JOZEFJl STAI_JINil 

Moskwa - Kreml 
M» robolniq;, ludzie praq;, młodzież 

Cz erw one ; Łodz i, wt;pelnia;ąc-9 w liczbie 
7 t9s . osób olbrzlJmią halę Wimt;, na akade- -I mii, zorganizowane; przez redakc;ę „ Głosu i HISTORII LUDZKOSCI XIX I XX WIEKU WYSUWA.JĄ w SIĘ NA CZOŁO CZTERY WSPANIAŁE POSTACIE GE· 

NIALNYCH MYSLICmLI, NAJWIĘKSZYCH REWOLUCJONI· 
STOW - MARKSA....,.. ENGELSA - LENINA - STALINA, 
OSWIETLAJĄCE SWOJĄ NAUKĄ SZLAK WALKI MILIONO· 
WYCH MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO SWIATA PRZECIWKO 
KAPITALIZMOWI O ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU." 

(Z materia.łów Wydziału Propa­
gandy KC WKP(b) oraz Instytutu 
MaTksa - Engelsa - Lenina przy 
KC WKP(b) p. t. „Wielki wódz f 
nauczyciel 'partii komunistycznej i 
narodu radzieckiego"). 

Zbliża się dzień 21 grudnia. Z ca---- ----
lego świata płyną do Moskwy po- im. Stallna pracują już na ::ioczet 
darki urodzinowe dla Wielkie;,:-o So- 1950 roku. 
Jenizanta. - Józefa. Stałiruł, ~lasy O nowych sukcesach we współ­
pracujące wszystkich kontynentów zawodnictwie ku czci 70 roczaicy 
przygotowujl\ się do uroczy<1tych ur odzin S talina meldują ko1ch1>7..ni­
obchoclów wielkiego jubileuszu. Do cy r adzieecy. 
'70 rocmicy urodzin Wodza śwlato- Dzienniki r adzieckie publikują 
wego obozu postępu i pokoju -pl)ZO• materiały poświęcone Wie!kii!mu 
stał zaledwie dzień. J ubilatowi. 

W ostatnich d~peszach, nadcho- Na ekranach klnoteatrów r adzb.::-
dzących z całego świata czytam)': . k ich ukazała się druga seria 1.nako-

k mitego filmu „Stalingradzka B i-
W spaniałe su cesy twa". 

Produkcy.ne w ZSRR W dniu wielkiego jubileuszu od-
J będzie się w St alingradzie ur oc'ly-

Nar ody wielomilionowego Zwląz- ste odsłonięcie tablic pamlątkow:vcb 
ku .Radzieckiego przygotowują s ię na gmachach, w k tórych przepywał 
.niezwykle radofoie i entuzjastycz- i praeował Józef Stalin w his'.o­
ni~ do obcho.du 70 roC'Z.Ilicy urodzin rycznych dniach obr-Olly Carycyna. 
swego ukochanego Wodza i Na-
uczyciela. Zobowi~zania 

z każdym dniem mnoży· si~ liczba budowni"ctwa 
meldunków o wspaniałych sukce-
sach produkcyjnych, którymi ra- W Albanii 
dz.ieckie masy pracujące witają zbli z całego kraju napływają dalsze 
żającą się historyczną datę. meldunki o wykonnniu zobowiązań 
Potężne zakłady budowy masz;yn 

elek trycznych im. Kirowa we współ P~~dukcyjnych, ~odjętrch ku czci .iy. 
zawodnictwie ku czci dnia urod·z.i.n p1~bo~anego. przyJac1e!a naro,dn nl· 
Józefa Stalina zrealizowały -p•Yljęte banskiego, Jozefa Stalina. 
ll.obowiazania i w.ykonaly pned tcr-1 Budowniczowie pierwszych w kra. 
;minem 

0

plan 5-letni. ju zakładów włókienniczych wykona. 
Olbrzymie zakłady samochodowe li na pięć dni przed terminem prace. 

Załoga PZPW Nr 32 
"' OzorkoH1ie 

podjęte dla uczczenia wie lkiego ju- ! bert de Chambrun, gen. Petit , depu. 
bileuszu. Załoga buqowniczych cukro towany Pierre ~ot. W akademii 
wni w Malik zobowiązała się wyko. wziął udział ambasailor ZSRR w P::­
nać roczny plan o 10 dni pr zed tet·mi. ryżu Bogomołow, sekretarz generał· 
nem. ny CGT F r achon, wdowa po wielkim 

Pamiqtkowe medale 
na Węgrzech 

W całym kraju trwają intensyw­
ne przygotowanfa do uroczystego 
obchodu 70 rocznicy urodzin Stal;.­
na. W przeddzień wie lkiej rocz.nicy 
odbędzie się pokaz f ilmu „Stalin­
gradzka Bitwa". 

Towar zystwo Przyjaźni W~gier­
sko - R adzie ckiej wypuściło !dlka­
set tysięcy medali pamiątkowych z 
portretem J ózefa Stalina. 

Jubileuszowe 
uroczystości 

we Francji 
W sali Pleyela w Paryżu odbyła .~ię 

uroczysta akademia z okazji 70 nc:r... 
nicy urodzin Stalina. 

Akademii zorganizowanej . przez To 
warzystwo Przyjaźni Francusk->·Ra. 
dzieckiej przewodniczył prof. Joliot. 
Curie. 

Referat o życiu i działalności J óze. 
fa Stal ina ·wygłosili deµu t owany Gil-

Chłopi Pakistanu 

żądają ziemi 
MOSKWA (PAP). - Agencja 

Tass donosi z Karachi: 

uczonym francuskim Langev~n, 
ksiądz Boulier, przedstawiciele kor. 
pusu dyplomatycznego oraz reprezen 
tanci świata politycznego i kultur al­
nego. 

Akademie z oka zji 70 rocznicy uro­
dzin St alina odbyły się również w Ni. 
mes i P erpignan. 

Wielka wys·awa 
w Mongolii Ludowej 

W stolicy Mongolskiej Republ1Ki 
Ludowej - Ułan.Batorze odb~·ło sie 
uroczyste otwarcie wystawy, poświę 
concj życiu i działalr.ości Józefa Sta­
lina. W uroczystofic! wzięli udział 
członkowie komisji rządowej Qbch1du I 
70 rocznicy urodzin J ózefa Stalina 
z premierem Mongolskiej Republiki 
Ludowej marszałkiem Czojbalsan&m 
na czele. 

Hołd młodzieży 
w Indiach 

Ogólnoin<lyjska Federacja Studen. 
tów skierowała do Józefa Stalina, w 
związku z 70-leciem jego urodY.in, de. 
peszę powitaln:.), w której młodzież 
Indii wyraża podziw dla olbrzymich 
sukcesów radzieckiej nauki i kultu . 
ry, które pod kierovmictwem St alina, 
doprowadziły do całkowitego zwyc!ę. 
s twa socjalizmu w ZSRR i wkrocze­
nia n a drogę budownictwa komuniz. 
mu. 

§ Robotnicz ego" z okazji zbliża;ące; się §] 

70-e; roczniclJ Twoich urodzin, przes't}lams 
Ci gorące, płomienne życzenia ;ak na;dłuż-

nam 

=-= vrz!Jhladem. w nasze; codzienne; praq; . §_; 
· Być takim jak Stalin - jest naszlJm nie-i dościgłł]m wzorem. I 

'= Bić wroga ;ak Stalin-jest nasZł)11l. pra- =_! 
gnieniem. -

i WalczcYć o pokó; jak Stalin - ;est na- I 
§ ~ 
= SZ)Jm obowiązkiem. wobec nas, naszcYch dzie- = 

I ci, wobec Pols~i, wobec cale; ludzkości. I 
I Dziś, w przededniu Twoich Urodzin, I 
~ TJ r z cY r z e k a m » Cz~ ż e p r a c ą s w o ; ą, że ~ 

~ ZVSZJ)Slkimi SWl)mi silami pTZlJ CZlJ11 iać się ~ 

!-~-·==· ~~~~:~:o :~J!f ~~::;r.?::ci~::;;;!u s;;:::; __ -==I 
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Do przebywającego w Multanie 

(Pendżab zachodni) generalnego gu­
berna tora Pakistan.u zgłosiła się de­
legacja chłops~. która wręczyła 
gubernatorowi memoriał, domaga­
jący się przyznania. chłopom ziemi 
na własność oraz ustalenia, że co­
najmniej dwie-trzecie plonów z 
ziem dzieriawionycb od obszarni­
ków winni otrzym;i.ć chłopi. Me:no­
riał domaga się nadto likwidacji sze 
regu danin feudalnych i obniżki 
opłat za konysta.nie z wody, służą· 
cej do zraszania pól. 

Delegacje zagraniczne przybywają do Moskwy 
na uroczystości 70-lecia urodzin · 

Generali!i!iin1u§a Stalina 
Na uroczystości 70-lecia urodzin 

J ózefa S talina przybyła do Moskwy 
deleg ac ja mas pracujących B ulgar- 1 dzie radzieckim P. Appelt. 
skie,i R epubliki Lu~.owej. . Onegdaj przybyła do Moskwy de-

do To-warzysza Stalina Zwycięstwo Frontu Patriotycznego w Bułearii 
Oficjalne wyniki niedzielnych ·wyborów 

Na czele delegacJ1 st01 W. Czer- legacja Republiki Czechosłowackiej, 
wenk?'Y" G. C_zan_kow i W. N~i?ze. wioząca pozdrowienia i dary naro-

Gosc1 ,poW1'tali !PrzedstaWJc1ele du czeskiego i słowackiego dla Ge­
Komitetu <?bch odu 70;-lecia. ~rodzin neralissimusa St alina. Delegacja, na 
J6~~fa .s~alm~ •. Mosk1ewsk1eJ Rady czele której przybyli wicepremier 
MieJ?kieJ, 1Mirusterstwa ~pra?' Za- Sirok~. minister obrony narodowej 
grarucz.nych ZSRR, organizacJ.1 spo- gen. Svoboda i członkini Biura P o­
łecznych. o.raz członkowie ambasady litycznego KC KPCZ Sz.wermowa, 
bulgars·kieJ. . . została powit ana na dworcu przez 

7atts~o~e Zal<ł a~y 
~smyału ;fełn18Nlgo lir. 32 
• o ~ o ~ ~ o w 1 • , . 

SOFIA (PAP). - Centr alna komi Ogółem uprawnionych do głoso­
wania było 4.752.049. 

Faktycznie głosowało 4.698.979, 
czyli 98,09 proc. 

N a Jrnndydatów Frontu Patrło­
Narodowego i Okręgowych Rad Na- t ycznego padło ł.588.899 głosów czy 
rodowych. I li 97,66 proc. 

sja wyborcza ogłosiła k omun ikat o 
wyn ikach odbytych w niedzielę wy­
borów do Wielkiego Zgromadzenia 

Wielkie demonstracje w Bombaju 
przeciw antyrobotniczej polityce rządu 

LONDYN (PAP). - Z Bó'lilbaju Liczni mówcy komunistyczni oraz 
donoszą, że 18 bm. odbyły się tam socjalistyczni za.powiedzieli Gglo­
wielkie demonstra-0je przeciwko an-
tyrobotniciemu ustawodawstwu i szenie strajku generalnego na wy-
reakcyjnej polityce społecznej rzą- padek, gdyby rząd na dal kontynuo-
du indyjskiego. . wał swą antyrobotniczą politykę. 

„:=====================================================·· .~ ,. 
W środę, dnia 21 grudnia b.r. o godz. 17-ej 
w Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20 

odbędzie się 

Uroczysta Akademia 
poświęcona . 

70-Jeciu Urodzin 

Towarzysza Józefa Stalina 
Referat na Akademii wygłosi członek Komitetu 

Centralnego. I-szy Sekretarz Komitetów 
Łódzkiego i Wojewódzkiego PZPR -
tow. WLADYSLAW DWORAKOWSKI 

K omilet Eódzki 
Polskiej Zjednoczone; Partii Robotniczej 

~ r ••i==============-============:::::::::::::::::::::::::::::::::::::·· 

Do Moskwy prnybyła .iuz na uro- przedst awicieli Komitetu Obchodu 
czystości 70- lecia urodzin Józefa 70- lecia urodzin Józefa Sta lina 
S talina delegaC'ja pracujących Nie- przedst awicieli radzieckieoo MSŻ 
mi8ckiej Republik:i Demokratyc:mej oraz ambasadora Czechosło;,acji La 
z Walterem Ulbl'l.chtem i G. iDer- stovicke wra.z z członkami amba-
tin gerem na czele. sady. 

. Gości wi~ali również przedstaw.i- Poza t ym delegacje powitali 
ciele K 01rutetu Obchodu 70- lec1a wszyscy akredytowani w Moskwie 
urodzin Józefa Sta~ina, Minister- przedst awiciele k ra jów demokracji 
stwa S pr aw Zagramcznych ZSRR, ludow ej, w tym ze s trony Polski 
Rady Miejskiej oraz szef niemiec- ch11rge d'af fair es R. P. - J, Zam­
kiej misji dyplomatycznej przy rzą- ' browicz. 

Racze; śmlerć niżvraca dla podżegacz); woiennvch -=--------
DOKERZY FRANCUSCY ODMAWIAJĄ 

wyładowywania amerykońskiei broni 
PARYŻ (PAP). - Postępowa pra 

sa francuska donosi, że dokerzy i 
robotnicy portowi w Saint Nazaire 
odmówili wyładowywania broni 
amerykańskiej, k tóra. przybyć ma 
w najbliższym czasie do Fr ancji. 

Dziennik „Humanite Dim:;inc;he" 
stwierdza, że :robotnicy portowi i 
dokerzy Saint Nazai.re od w ielu 

Dziennik dodaje, że w ślad za. d o­
kerami z Sa.int Nazaire poszli r o­
botnicy portowi, Dunkierki, Marsy· 
Iii i innych portów. 
. ..................... „ ...................... „ 

Nowy rzqd 
w A ustr alii 

miesięcy są bezrobotni lub zatru- MOSKWA (PAP), Agencja 
dnieni częściowo. Tass donosi z Sydney o nowym skła 

W ubiegłym tygodniu delegacja dz.ie rządu aust ralijskiego, na czele 
dokerów udała się do Rady Miej- k tórego stanął leader par tli liberal· 
skiej Portu, domagając się pracy i nej - !Menzies. 5 foteli minister ia l­
zasiłków dla bez.robotnych. Mer -
socjalista zaproponował delegacji n ych obsadzili pr zedstawiciele par­
pracę J)rzy wyładowywariiu broni til agrariuszy przy czym leader tej 
ameryka11skiej. Jednakże dokerzy partii - F'adsen - objął tek~ nu­
odmówili kategorycznie, oświadcza- n istra f inansów. 14 foteli ministe ria l 
jąc, że we ~ą „74finąć z głodu, niz 
pracować dla vodże•a.cu wojen- n ych obsadzili przedstawiciele par-
n ych". ł t li liberaln:vch. 
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zieło, . któr.e nie pr~emija 
Płynie wielka fala. PoruMa ludzi więcej wraz ~ narastaniem fali rocz· 1 naszej gromady" - pisze chłopka ze dzone sumy, przyspie11zony marsz te­

l miasta. Płynie szerokimi szlakami, nicowych zobowiązań i ich realiza. wsi Dankowice. chniki. Doganiamy i przeganiamy 
dociera do gromad wiejskich najdal. cją . . To kółka studiowania życiorysu „Tobie zawdzięczam, że mój tatuś historię wielu bogatych, nprzemysło. 
szych zakątków kraju. Jakie koryto Stalina, to kursy i wykłady wydają nie jest wyzyskiwany. Tobie zawdzię wionych państw ucisku i wyzyskłl, o­
wyżłobiła sobie w naszym gruncie'? swój plon. Mówią o tym robotnicy, czam wolność naszej ojczyzny" - parci o bratnie ramię państwa so. 

• 

TITITITPD~GRAflA 

Wielka fala zobowiązań ku czci Jó. chłopi, młodzież: „Hlistoria Twojego pisze dziecko szkolpe z Biłgoraju. cjaHzmu. 
ze!a Stalina płynie wieloma str.umie. życia uczy nas rozumieć co dzień le- Tę melodię słyszeliśmy w twar- Tę n ' •ą formę czynu klasy robot· 
niami, zlewającymi się w jeden nurt. piej zasady marksizmu-leninizmu - dych, mocnych, uroczystych jak ślu. niczej tłumaczą jasne i zwięzłe sło­
Z jakiego źródła wzięły one począ. naukę prawdy i postępu. Przyrzeka• bowanie słowach, którymi Włady- wa ludzi z huty „Kościuszko": „Pra· 
tek? l!lY Ci pilnie pogłębiać dalej wie- sław Truchan zapowiedział pobicie gniemy dołożyć cegiełkę do wielkie. 
Posłuchajmy słów ludzi, którzy azę ..• ". na dzień urodzin Stalina swego włas go, wspólnego gmachu socjalizmu". 

własnymi rękoma i mózgami współ- , Coraz więcej kół, odczytów, refera. nego, nieprześcignio':leg?. dotychczas * • * 
tworzą dary pracy z okazji history. tow, wykładc>w. Ten nurt Wliedzy re- rekordu wytopu stall. Kiedy 73.letni Płynie wielka fala. 2;łobl w naszym 
cznej rocznicy: „Nauka Twoja dopo. wolucyjnej, niosącej masom narodu koleja.rz, Lezuraj, pieezołowńcie z tkli gruncie głębokie koryto. Porywa 
mogła nam w uwolnieniu się od „do- świadomość klasową budowniczych i wością ustawiał s.w?j dar dla Stalina swoim nurtem, porywa rozmachem 
brodziejstw" kapitalizmu - cierpie. gospodarzy, w.rył się głęboko w nasz - artystyczną miniaturkę semafora •. budowy ludzi przy warsztacie i na 
nia i nędzy, głodu 1 bezrobocia" - grunt; poruszył wiekową zaporę. któ • • • . budowie, pnzy piecu i na katedrze, 
piszą do Towarzysza Stalina robotni. rą wyzyskiwacze zagradzali ludow· Jeszcze na długo przed roc:z.mcą przy p-Jugu i ludzi pióra. Pobudziła 
cy cukrowni w Gryficach, a głos ich r!rogę do światła i wolnośei. Rwąca trwały badania i :próby. W ciszy la· śmiałą i twórczlJ myśl, wyrywając 
zlewa się z potężnym chórem miłio· fala bętlzie wyłom pogłębiać dalej. boratorium, w hali fabrycznej, „po zbutwiałe korzenie zastoju i kon.ser-
nów ludzi, których nauka Marks~ • • • fajerancie", późnym wieczorem w do. watyzmu. 
Lenina i Stalina wydarła ciemnoś- mu nad książklł i broszurą radziec· Rozpaliła jeszcze żywszym płomie 
ciom biernej, rozpaczliwej bezna. Wraz Z ni3 popłynęła pieśń. Ta, kę. niem. miłość i kult do Wodza wszyst. 
d7..iejności, w jaką spychał ich kapi· która WYdana W tysiącach egzempla.. W Warszawie, w Poznaniu, we kich pracujących, wafozących, ucis· 
talizm wraz z jego filozofią i kultu- rzy przechodzić będzie z rąk do rąk, Wrocławiu, na śląsku, w •romas.zo- kanych i wyzwolonych, przewodnika 
rą. Ludzi, którym wiedza marksi- ~piew~na przez setki tysięcy ~tl I wie. Z myślą o Niim, o uczczeniu Jego i nauczyciela - Stalina. Mocniej za. 

stowska dała klucz do zrozumienia mna Jeszcze - ta. która brzmi we roe..znicy. Ai wreszcie nowe metody cieśniła więź braterstwa m~ędzy na- Komunr'styczna Parti·a Włoch dqz· y 
historii. Dała nie tylko wiarę w wy. w~zystkich listach, .we wszystkich radzieckie zostały przyswojone. Moż- szym i radzieckim narodem, pogłębi-
zwolenie, lecz nauczyła o to wyzwo. d~i~ach'. w,e. wszys~kich ~dark~"h;: na ogłosić czyn! ła świadomość klasową i dojrzałość 
lenie walczyć. piesn rnnłosCI, podziwu, wdz1ęcznosCI. Szybkościowe skrawanie metalu, polityczną naszego ludu. Rzuciła da. do zac1•es'n1•en1•a soi•uszu robotn1"czo chlonsk1•eao 

Takich właśnie listów, mówiących I Drogi Wodzu i Nauczycielu! przyśpieszone remonty maszyn, ele. lekosiężny· posiew, który kiełkować • il łt 
o stałym upowszechnianiu zwycięs- „Składam Ci podziękowanie za ktryczne szlifowame stopów twar· będzie i wyrastać nadal. Przemówienie Togliattiego na Plenum KC KP Włoch 
kiej idei marksizmu, czytaDly coraz szczęście moich dzieci, ze szczęście dych- Nowe wyroby, nowo zaoszczv-

p Rzym (PAP). Na Plenum KC Ko- zacieśnienia sojuszu międ.zy obu ty Arabska alestyna mun.is.tycznej Partii Włoch sekretarz mi klasami, aby z.mienić sytuacją 

S I.a 11• n .
1 
e ,,.„ęs'ci·ą .składo...... ą Partii PalmiTo Togliat7tl po dyskusji polityczną ~ goSJ?Odarcz~ k:aju. 

'".... .,..... nad jego referatem p. t.: „Walka 0 , .Na. zakoncrzerue Togl~atti. pod.kre-

T d k„ · · d ść" łosił · ó- slił, Zfl u podstaw całe1 <Wałalnoścl 
raDSJOr 3011 ~ 0~ 1 le, .no • wyg pr:;em . Partii Komunistycznej leży dążenie 

LONDYN (PAP) - W Am· w~eme ko~co~, które w znaczt;eJ do zmiany, polityki zagranicznej Bernard Shaw o m:ieue poswi~ił zagMlnieniu so3u- Włoch na pokojową, jako jedynie 
manie oficjalnie ogłoszono, że z szu między klasą robotniczą a chłop od.powiadającą interesom narodu. z • d d • • t • J d • dniem 17 grudnia nastąpiło osta- stwem. dążenia tego wypływa wa1ka Partii w s1e em z1es1ą ą rocznicę ego uro Zlll teczne połączenie Transjordanii TÓgliatbi stwierdzi}, te na czele przeciwko obecnemu rządowi o zmfa 
i arabskiej części Palestyny, któ masowego ruchu za.równo robotni- nę sytuacji w kraju i o reall!ację 

(Wywiad specjalnego wysłannika Odrodzenia" re _odtąd stanowić_ b~~ą jednoli~~ ków jak i chłopów stoi Partia Ko-1 planu Generalnej Konfederacji Pra-„ krolestwo Haszem1ck1e1 Jordanu. munisty~a Włoch, która dąży do cy, 
Przypadł mi w udziale niełatwy 

obowiązek pozyskania w~racy 

Shawa dla specjalnego numeru , po­
święconego Józefow.L S taJ.inowi. 

Trzeba pamiętać, tie G. B. Shaw 
ma l at 94 a !le jest słuszn:ie chronio­
ny przez sekr etarza i domownikó.w 
przed wszelkimi wizytami', fotogr.a­
fami. ii ~owcami autografów. G. B. 
Shaw me piv;y}muje prawie .nriko­
g'O, nie odpowiada :nawet n.a listy 
starych pnyjació'ł. Ma on S1P0CJalnie 
drukowaną karteczkę, dobrz.e już 
znaną w Aniglti. G?osi ona: O. B. 
Shaw nie pmyjmu:je rzaa>r05Zeó na 
pierw- śniadania, dnlg.te miiada­
nia, obiady, podwieczcnłd 1 kolac.Je; 
nie pJM.e przedmów, nłe wnłaflza 
toastów, nie _przewodniczy na se­
braniach, nie pmedna wstęg. nie 
udziel" porad,. p~ ani · auło-
1Taf6w". 

Uzbrojony w pism.o redakrt.ora na­
ezelnego „Odrodzenia", udałem łię 
na wyprawę do Ayot St. Lawrence, 
legendarnej juz siedriiby jednego z 
największych w5półczesnych pisa­

rzy. 
Czekam w pustym, chłod.nym g&­

binecie, którego okna wychod~ na 
piękny, Jesienny juiż ogród. Na 
ścianie portret iony wielkiego pisa­
rza i liczne fotografie z czasów je­
go młodości, t zn. z drugiej połowy 

XIX w ieku. Nagle, be.732elestnle jak 
duch, zjawia się w pokoju Bernard 

Sha.w. 
Taki wydaje mi' s'ię wątły i kTU­

clly, · że podanej mi ręki dotykam 
nieśmiało. Shaw siada. Nagle pod· 
nosi bystre, badawcze oczy i zaczy­
na mówić. Oczy i głos są młode. 

Oparły się niszczycielskiej sile cza­

su. 
Mówiąc 0 Stalinie prasnę powt6· 

rzyć z naciskiem to, co już mówi­
łem i pisałem niejednokrotnie. Sta· 
lin jest największym oln'ońc~ po· 

koju. 
Jemu 2awdzięoza. Związek Ra· 

dzieckl siłę ł spoistość, a ta siła za· 
bezpiecz~ pokój świata. 
Powtarzałem to już niejedno­

krotnie, że cywilizacja możliwa jest 

tylko w oparciu o ustrój komuni­
styczny. Tylko 1en ustrój zabezpie­
cza. pokój. 

Jest to sprawa życia lub śmierci. 
Dwie poprzednie wojny postawiły 
Anglię na progu banltructwa. P.rze­
mówlenfa i airtykuły ministrów w 
rodzaju Hectora Me. Neił'a i Her­
berta MorrisOllla niemaJ za.ws2e 
wspDminają Stalina. i to w sposób 
obelżywy. Ci panowie n<ie zdają so­
bie sprawy. że t.o ON WŁASNIE 
JEST STRÓŻEM POKOJU. 

Powtarzam, jes tem zwolennikiem 
Stalina. Jestem fabianlstą l twier­
dzę, iż re-wclucja rosyjska, rozpo­
częta przez Lenina 1 Stalina, zwy· 
ciężyła trockizm, twon:ą.c k 'raj ko­
lektywnego rolnictwa, o jakim 'kie­
dyś ma;rzyli fa.blaniścł. 

w czasy rodzącego aię w An@l.ii so- &tiał, lnie było to <lila mnie nowe. ----------------------------------------------
,cjalizrnu. Nowe, nieoczekiwme i WE"USSJące 

Józef Stalin a walkĆJ o wolność narodów Wrac;ająo autem do Londynu było tło. że ileiklroć poruszał ęrawę -przez wąskie, kręte dr ogi Hertford- .pokoju i socjalizmu, głos jego aa­
shire, pomądlrudę w myśli wra.żen:la bierał siły i willil'Y młodzieńczej. 

Odczyt wiceministra obrony narodowej gen. Jaroszewicza z tej JG-ótkiej <rorz.mowy r; Shawem. 
Nie zaskoczyło mnie to. co pow.ie-

Wywiad przeprowada:ił: 

AnioJii Słonimski w Robotniczym Domu Kultury w Łodzi 
Nowy numer pisma 

·„o socjalistyczną Jugosławię•• 
Sa:la Robotniw.ego Domu Kultury - Obchodząc 70 rocznicę urodrl;in 

pmy Zakładach Pmetnyslu Baweł- Wlelldego stalina narody już wol­
nianego im. Józefa Stalina rz; 1lrudem ne, jak i narody, które dźwigają je­
mogła wczoraj pomieścić tłumy mie MCZe pęta imperialistyczne1 niewoli 
sz:kańców Łodrl;!, którzy rz;ebrali się, skJadajll hołd Stail:inoW1, który jest 
by wysłuchać odczytu ILI wlcem!.ni- żywym symbolem wailki narodów 
atra Obrony Narodowej gen,. JarQ- śwdata o wolność 8J>Ołecznt\ 1 naro­
szewicza pt. ,,Jlizef Stałi:D a _.łka dową, o pokój i socjalizm. Słowo 

kich. Niech 1łoiwo Stalin będzie Uli 
wsze z nami! - powiedział na zakota 
czenie swego przemówienia t.ow. • 
nerał Jaroszewicz. 

MOSKWA (PAP). -11bzał się w I wa ł wapólników stanowi powab 
druku 21 numer czasopisma nO ~ 1nv.rcitstwo obozu Pokoju ł demokra. 
ejalistycznt Jugosławię" - orgauu ej„ Czaaopismo podaje pełny t.flcs.t 
rewolucyjnych emigrantów jugosło- referatów Togliatti'ego i Georgh:.'.1 
wiańskich w ZSRR. Deja, wygłoszonych na naradzie R!u 

ra. Informacyjnego Partii Xomunis.\y-

o wolno§ć narod6w"'. Stalina - prawem 111118 pncuJl\cych 
Dhlgotrwałe oklaski na ~ Wo §wiata. hasło Stalin& - progm­

dza klasy robotniczej przerywały od ·mem tcb zwycłęskie.t walki. Słowa 
czyt. Okrzykom entuzjat.nru ! przy- Stalina - to słowa ~owe. pewne, 
jaźni dla Związku Radzieckiego. .które nigdy jet!IZ(JZł) uł:kf>ł'o nie n­
dla Nauczyciela klasy robotniczej, \ wifodły, nie minęły lit; a czJłlem, 
Wodza, po~oju i postępu - nie by- Niech słowa Sta.\ina za.padną g\~o­
ło końca. ko w świadomość i •ł:l'Cl& .wazysł-

Tysiące lud~ zebranych w Robot 
niczym Domu Kultury po wysłucha 
niu odczytu postanowilo wysłać liat 
do Tow. Stalina. W liście tym czy-
tamy między innymi: · 
Wyrażamy Ci, Towarczyszu Stali• 

nie, głęboką wdzięczność za stał' 
troskę j opiekę, jaką okazywałeś ł 
okazujesz dla narodu polskiego. ArtykUJ wstępny pt tiofesP.Clle. ja. eznych oraz wiele artykułów i ma.te . 

.dno fiasko planów imperialistów an- riałów związanych s przygotówtlnia­
glo-amerykafiskich" podkreśla, że mi do obchodu '10-ł~ait. Józefa Stl\.. 
zdemaskowanie eza.jki Trajezo Kosto. lina. · 

Zapewniamy Cię, drogi· Wodz.u ł 
Nauczycielu, że będziemy ezeDpa6 
doświad<:zenia z Twych dzieł, c bol 
szewickich, prostych a pięknych 
dziejów Twego życia. Doświadcze.. 
nia te nauczą nas, jak żyć, praCOof 
wać, walczyć dla szczęścia ludzk~ 
ści. Gdg pociąg odjeżdżał · do Moskmg życ'Zymy Ci, WieEd. Kontynua~ 
rze dzieła genialnego Lenina, dhi.. 
gich lat życia, nbyś mógł, stojąc na 
czele mas pracu,lących całego św:la· 
ta, prowadzić je do szczęśliwej 
przyszłości. Chwała Ci, Wielki 
Stalinie! · 

Ze W7.lg'lędiu na wielką li[ość da· 
rów, które musiały być przed po­
dróżą do IMO'S:k.wy pieczołowicie 

QPakowame, wystaiwę trzeba bylo 
zamknąć najiP6:imiej o 5 po po­
łudniu. 

Roboiin1cy ustawl.aiją wielkie 
skrzynie, work·i trocin, wiórów, 
bele papieru czeka1ją preygotowa 
ne do pakowania. 

Ale to nie jesit takie proste. Jak 
tu <Zabrać się do roboty, kiedy 
sale, w których IZOrganizowano 
wystawę, są pe1ne zwiedzających 
i nlo..ma mowy, aby kt.oś zeohciał 
wy;jść przed obej,rzC'Illiem wszyst­
kiego. 
Tłumy wairszawiaków płyną. 

przez sa:erokie drzwi Muzeum Na 
rodowego, wei;.tlbul jest zatłoczo-

ny •.• 
„Nie ma I'ady, musimy iiamy„ 

kać" - mówi kJtoś z organizato­
rów, patrząc n.a zegarek, „inaczej 
nie z.dążymy ... ". 
Zamknięto clnJWi, a.le ludzie 

nie tak !&two irerLyg111U1ją. P.ro!lzą, 

stukają, wołają. „Wpuście nas 
jesz<:Ze - chociaż na ch:wtl.J.~ -
prze<lłużcie wyistawę. to wam po­
możemy pakować". 

Jakaś starusrzk.a pr~ad~a na 
krzesełku przed drzwiami i o­
świadczyła bardzo stanowczym 
tonem: „Mam 80 laJt. Muszę zo• 
baczyć tę wystawę, róbcie co 
chcecie, ale ja stąd nie wyijdę". 

Nie było rady. Odprowadiz<>na 
2azdrospymi spojrzeniami tych, 
którzy już wejść nie mogli, st.a­
ruszka została wpuszczona na wy 
stawę. 

Pakowanie trwało całą noc. 
Trzy ciężarowe auta krążyły rz; 

Muzeum na Dworze<: Gdański. Pa 
kowały dwie brygady robotni­
ków, pakowa[~.„ amat.orzy. 

„Wiecie, jak osobiście riapak-~­
ję, to będę już naprawdę spo.k .>j 
ny, że Towarzysz StaJ.in otrzy! na 
dar w dobrym stanię, a poza 1 y.m 
miilej lllli będzie, że ja go sam wło 
żyłem do skrrzyni." 

Co do tego, że dary dJ.a Towa­
mysza sta.lina dojadą do Moskwy 
w dobrym stanie - mogą być 
wszyscy pewni. 

Robotnicy układ.all przedmioty 
w sforzynie bardzo ostrożnie, nie 
żałując rniękkidh, wełnianych pa­
kuł, wiórów, pa<pierowycll ścin­
ków. Skrzynie 11;e szk:ł40m były pa 
kowane rówm:ie troskliwie jak i 
pa"ki ze strojami ludowym!, z 
burszitynowym1 modelami, z mi­
n iaturam i, rz.e stali... Pakowali 
tak, żeby się nic nie uszkodziło, 
me pogniotło, nie zakurzyło. 

Zorganizowano współzawodnic­
two szybkościowe i jakościowe. 
Kto prędzej , kto lepiej, kto sta­
ranniej. 

Skrzynia Nr 166 - pisze maszy 
nistka, .$Porządzająca zestawie­
nie. 

Artystycizil!ie wyk°'1any model 
domu, w i!mórym mieszkał w Po• 
rornnd.e Lenin, owinięty jak w 
watę w wióry drzewne - ch()Wa 
się do ogromne j skrzyni opatrz.o.. 
nej wieloma napisami: „ostroż­
nie", ,;n ie prze~acać", „tu "O­

twierać" itp. 

Skrzynia Nr 167, skrzynia Nr 
180. sktrzynia Nr„. i tak całą noc, 
i całe rano. 

Przed godziną 7 =mą na Dworcu 
Gdańskim gromadzą się tłumy, 
Większość z przybyłych to de1e­
gacje fabryk, które wysyłają swo 
je podarunki i kt óre bardw pil­
nie obserwują kończący się zała 
dunek~· · Ostr<imie, ostrożnie.~ 

Pociąg jest dłu.gi. 11 wagonów 
- na kh bokach trans!Pa.renty na 
pięte na długich drnwnfa.nych ta 
blicach. Napisy po rosyjsku i 
Po polsku, mówiące o ty.m, że ten. 
podąg, to podąg z Polski, że to 
pociąg, który wiezie Wielkiemu 
Stał.i.nowi podarunki od polskiego 
narodl\l. 

Na lok~otywie Wielkl portret 
Generalissimusa. Stalina., otoozo­
ny białó _ czerwonymi i czerwo­
~i pro,porczy.kamrl. 

Radosny i wesoły jest nastród 
na diwo.rou, taki nastrój jak w 
do.mu gdy p:rzygotorwu.je się pre­
eenty dla kogoś kochanego.„ 

Tow. Burski v.rygł&S7.ia krótkie 
przemówieinie, w imieniu polskich 
robotników, w imieniu i•olskich 
mas pracujących składa serdecz­
ne życzenia Towany53A>wi 
Stalinowi, życzenia, 'których wy• 
razem są J)6llanmki, Jadące do 
Moskwy. 

O godzinie 8-meJ minut S2 pn;e 
cią,gły gwizd parowozu daje SY· 
gnał do odjazdu. Buchają. kłęby 
pary, długi wą.ż wagonów opusz­
cza stację, żegna.ny niemilknący­
mi wdwa.tami na cze.ść Wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego, na 
cześć Wodza i Nauczyciela mię­
dzynarodowego proletariatu 
TDwarzysza Józefa Stalina. 

J. Kuczewska 

Sklepy detaliczne M HO 
pgwstaną 

we wszvstkich miastach 
WARSZAWA (PAP). - Na pod• 

stawie dekretu Rządu, w ciągu o­
sitatnich tygodni powołane zostały 
do życia w 6 miastach wojewódz­
kich przedsiębio-rstwa pod nazwą 
„Miejski Handel l)etaliczny'': W 
Gdańsku, Sopocie i -Gdyni nastą.pi­
ło Gtwarcie 15 pierwszych sklepów 
MHD. 
· Charakteryzując rz.ada ni.a, jakie 
stawia się przed tą nową formą 
handlu uspołecznionego, minister 
Handlu Wewnętrznego dr. Tadeusz 
Dietrich oświadczył w wywiadzie 
udzielonym redaktoro.wi gospodar­
czemu PAP: 

Mądrej, pe>kojowei polityce 
Zadania, jakie mają wypełni~ 

przedi.Sięoiorstwa „Miejskiego Han­
Ge nera łi ssi m uSa Stalina dlu Det alicznego" - są jasne. Uzu­

pełnić istniejącą sieć sklepów h an­
dlu państwowego, spółdzielczego o­
raz prywatnego. Usunąć istniejące 
jeszcze w tej dziedzinie niewątpli­
w e braki, które sprawiały, że w wie 
lu miastach, ewłaszcza na pery.fe­
riach, w dzielnicach robotniczych 

· zaw.dzięczamy powrót Szc~ecina do Polski 

Uroczyste otwarcie nowej radiostacji szczecińskiej 
Szczecin (PAP). Wielkim osiągnię l Następme głos zabrał minister Dy " że mądrej, pokojowej polityce za- niejednokrot nie brakło sklepów we 

ciem kultury i techniki polskiej bowski, podkreślając. że radfostacja granicznej Generalissimusa Stalina właścLwy siposób zorganizowanych. 
jest uruchomienie nowej radiostacji szczecińs~a jest jeszcze jednym dei- zawdzięcza powrót Szcze<Jina do Pol Charakter tych . przedsiębiorstw 
szczecińskiej. Uroczystość otwarcia wodem troski Rządu Polski Ludo- ski. Pokojowej ł iYczliwej dla naro handlu wyłącznie detalicznego _ 
nowej radiostacji odbyła się w Szcze wej o rozwój instytucji kultura!- du polskiego polityce ZwiJlzku Ra- określa sam dekret i sposób powo­
c1nie dnia 18 bm., w obecnoś<:i mi- nych w P olsce, a sLczególnie o roz- dzieckiego zawdzięcza.my, ze granica ływania ich do życia. statuty przed­
nistrów: Dybowskiego i Szymanow wój kultury na Ziemiach Zachod- Polski na Odrze i Nysie jest zagwa słębiorstwom MHD nadają poszcze­
skiego, prezesa Centr. Urzędu Ra- nich. rantowana. Powstanie Niemieckiej gólne Miejsk ie Rady Naradowe, per 
dio!onii - Billiga, pn.odowników Po Możeniu podziękowania w i· Republiki Demokratycznej daje nam sonel jest angażowany przez władze 
pracy Polskiego Radia, przedstawi· mieniu Rządu wszyst kim. którzy po raz pierwszy w dziejach Pitlskl miejskie. · 
cieli partii politycznych, władz wo- pracowali przy stworzeniu tej s tacji PRZYJAOJÓŁ za tą linią graniczną. w zakończeniu swych uw ag, min. 
jewódzkich i m iejskich oraz organi- za wzorową i ofiarną pracę - mi- Dietnch stwierdził: 
zacji spolecznych. Przybył r<'iwnież nister Dybowski powiedział: DEPESZA GRATULACYJNA Otwierając przed końcem roku 
na uroczystość konsul Z~RR Bory- Radiostacja szczedńska odda- OD DYREKTORA RADIA kilkadziesiąt pierwszych sklepów 
so-w oraz konsul R~pubhki Czecho- na jest do użytku narodu poi- NIEMIECKIEJ REPUBLIKI MHD, czynimy dalszy pozytywny 
5łowa-0kiej dr. Kan1a. skiego niemal w przeddzień 70 Polskie Radio w Szczecinie otrzy krok w dziedzinie usprawniania na 

Punktualnie o godzinie 10 ryk sy rocznicy urndzin Wodza obozu mało z okazji otwarcia nowej radio szego apara tu h andilu d etalicznego, 
reny okrętowej - sygnał radiowy pokojowego i całr.J postępoweJ stacji od naczelnego dyrektora Radia w dziedzinie lik widow ania istnieją-
Szczecina raz.począł audycję, trans- ludzkości. Niech ml będzie wol- Niemieckiej Republiki Demokratycz cych dotąd braków czy luk, pomni 
mitowaną z gmachu nowej ~tacji na no na falach eteru złożyć G ene· nej Hansa Mable, depeszę z serde- słów P rezydenta R. P. Bolesława 

W imieniu budowniczych nowej deczniejsze życzenia od ludu warcia .now ej radiostacji. Dyr. Mah- Plenum KC PZPR: „życie uczy nas 

B ernard Shaw zamyślił się. Miało 
a~ę wrażenie, że sięga pamięcią w 
przeszłość bardzo odległą, w CIZ8Sy 

pienvszyeb meetingów politycznych. . 

Jeden a: pracownik0w Gaeowni 
Warszawskiej bardzo prosił, ż.e­

by pozwolono ·mu q.apakować 
dar, który wykonali rolbotnicy 
eawwni - m,n:iawę d>iomilta. 

dawca:ej. ralissimusowl Stalinowi najser- cznyml pozdrnwieniaml z okazj) ot- , Bieruta. ·vypowiedzianych na f!I 

stacji nadawczej meldunek o z.akoń pracującego polskich miast i le wyraża również w de.peszy prze- nil lrnidym lcrotrn, że bez sprawnie 
czeniu pracy przy budowie nowej ra wsi-długich lat zclrowia i dop~o konanie, że współpraca obu radlo-1 działającego socjalistycznego han-
diostacji złożył przodownik central- wadzenia walki o pokój na św1e I fonii przyczyni się do utrwalen ia po dlu, znacm a część sukcesów so-cja.. 
nych warsztatów Polskiego Radla ełe do ostatecznego zwycięstwa. koju oraz rz.adeśniema przyjaznych listycznego przemysłu DlO'A& bł'.,6 
w War.szawi• .,... Antom Zieliński. Naród polski ni&'d:r n-ie zapomni, stosunków miedrzy obu narodami. !Qllarnotra.wiona", 

J 
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iego płyną myśli i uczucia 
Wiełot-ysięczne rzesze Gł · R b t • · '' 
Do 
uczestników a·kademii ,, OSU O O IllCZego 

manifestują na cześć Towarzysza Stalina 
Na ziemi szerok.iiej w n :eba 

, głębide, 
gdzie orzeł samotny ulata nad 

śnieg, 

o mądrym, kochanym przez 
ludy Stalinie 

wzep:ękne wciąż pieśni układa 
nasz wiek„. 

W Hali WIMY Kantaty. I słowa jej i piękne me strony rozentuzjazmowanej, wie­
lodyjne tony leciały pod strop ol- lotysięcznej publiczności padały w 

Pcx:zątek imprezy wyznacz<my czasie ... przemówienia zastępcy dy 
był na godz. 16. lecz już o godz. brzymiej sali, trafiały do serc licz rektora Centralnej Szkoły PZPR, 

nie zebranej, wielotysięcznej pu- tow. B erlera. 12 i 13 do Hali Sportowej na Wir 
bliczności. • I tu dochodzimy do najgłębsze-

dzewie zaczęli napływać pierwsi A po Kantacie r~zbrzmiewały go i.sedna iimprezy. Nd.e bogaty 
goście. wśrod rzęsistych braw zgroma- program artystyczny, nie piękna 

- Przyjecha1iśmy z Tuszynka 1 'ł muzyka, pieśń i taniec ściągnęły 
dzonych - specja n ie przez zespo tak liczne masy do olbrzymiej Ha Sł-0wami i melodią jednej z tych - wyjaśnia nam grupa robocia· F'ilharmonii i jej dyr., tow. Roma li Sportowej KS „Włókniarz", ale 

przepU;knych pieśni :_ „Kantatą 1 rzy. M?ż~ t~ troch~ za wcześn.ie'. na Iżykowskiego na imprezę przy przede wszystkim intencja, w ja-
0 Stalinie" A. \~. Aleksandrowa ale chci-ehbysmy Z'aJąć lepsze m1e1 .gotowane utwory kompozytorów kiej zorganizowano imprezę „Gło 

_ rozpoczęła się niedzielna jmprP.· sca.„ rosyjskich i 'radzieckich: „Przyjaźń su Robotniczego". . 
za artystyczna „Głosu Robotnicz To samo oświadcza gromadka narodów" - Gliera, .,Lezginka" Czerwona Łódź przybyła na na 
go" poświęcona uczczeniu 70 rocz młodzieży z Żabieńca. Wnet po Chaczaturiana i „M,arsz juhileu-1 szą imprezę dlate~o, aby dać yry-. . , " I . raz swemu głębokiemu iprzyw1ąza nicy urodzin Wielkiego Wodza tych ~1erwszy.ch „Ja~~ołkach za szowy" Ippolltowa-Iwanowa. 1iu , szacunkowi, podziwowi i czci 
Państwa Radzieckiego i WKP(b), czynaJą płynąc szerolne rzesze PU d1a Wielkiego Przyj'aciela mas 
Wielkiego Przewodn'.ka i Nauczy- bliczności, pamiętne widać ostrze Artystyczne występy pracujących całego świata - To-
dela międzynarodowego prolete.• żeń„ 1zamieszczonych w ,Głos.ie", łódzkich świetlic warzysza Stalina. 

G . l p 'd I dz iż aczkolwiek Hala Sportowa „Wi Impreza ,,Głosu Robotnicze"o" I dlatego piękna prelekcja tow. riatu, ema nego rzywo cy u " Berlera na temat życia i działal-
kości w walce o pokój i postęp. my" odznacza się znaczną po· była nie tylko ~mprezą robotni- ności Józefa Stalina tak bardzo 

O imprezie powyższej pisaliśmy jemnością, niemniej d, którzy się czego widza, ale i robotniczego rozpj:omieniła, rozentuzjazmowała, 
we wczorajszym numerze ,;Gło· spóźnią, mogą się nie dostać na aktora; na estradzie bowiem Ha- wŻruszyła i przejęła do głębi ser-

. li sal<> i· w· " t ' ł f ca cała. widownię. su", ale, rzecz jasna, nie nap1sa ś ... „. I " imy wys ąpr szereg a- I dlatego - w . czasie imprezy 
my wszystkiego. Nie napisaliśmy Jadą na 'Widzew przepełnione brycznych i związkowych zespo- _ wpłynął iprojekt wysłania do 
0 bezinteresownej pomocy, jaką tramwaje, maszerują łódzkie pdd łów świetlicowych, przeważnie - Wielkiego Człowieka ,który z wy 
okazali nam wszyscy występujący chorążówki. W wielkie~. normal laureatów świetlicowych festiwa· żyn Kremla czuwa nad bezpieczeń 
artyści - filharmonicy i artyści nie - chłodnej Hali zaczyna się lów pieśni, tańców i inscenizacji stwem i pokojem świata, listu zb~o 

· li · robić gora.co. Przed rozpoczęciem utworów radzieckich i rosyjskich. rowego, któryby wyraża uczucia świetlicowcy. Nie naplSa · smy o wszystkich zebranych. 
tym, że dyrektor Filharm<inii łódz programu - widowniia jest. iak Chór łódzkich tramwajarzy .i 

· b. ' ł d 'd ki · Ub · •-' I dl atego odczytanie treści tego ki·e1·, to"'. R. Iżykowski, zinstru- to się mówi „na ita' i „na a owa chór ło z e] ezp1ecza.u.Lll wy- . 
1 

. 
" liśtu zostało powitane wie otysięcz mentował specjalnie na imprezę na", stąpił z „Kantatą 0 Stalinie", z nymi oklaskami i entuzjasty~zny 

utwo~y, które jego zespół tak do- pięknymi pieśniami Nonikowa, Tu mi okrzykami na cześć Wielkiego 
skonale na koncercie wykonał. Nie Piękny koncert likowa i Dunajewskiego. Wodza całej postępowej ludzlkoś-
napisaliśmv o ofiarnym wysiłku iłharmooii Łódzkiej Zespół taneczny Zakładów im. ci. 
świetlic PZPB Nr 8 i Strzelczyka, Imprezę otworzyła „Kantata o Strzelczyka dał barwną insceniza· 
CBT, MZK ~ Ube~ieczalni Spo- Stalinie" A. W. Ale.ksandrowa w cję baletową rosyjskich tańców 
łecznej, które dołożyły nie mało wykonaniu chóru im. Moniuszki i. mll";rnarskich, a doskonała wupa 
trudu, aby występy artystyczne na <:>rkiestry Filharmonii łódzkiej pod stal'S'Zej młodzieży ze świetlicy 
cześć 70-lecia urodzi.n Józefa Sta- batutą Romana Mackiewicza. PZPB Nr 8 ipopisywabli się we 
lina wypadły jak najlepiej i naj- .„A leci ta pieś1i niby ptak sre- ,wspÓłzawodnictwie w tańcu" 1 
okazalej. brno pióry„." - mówią słowa ~pięknym „Korowodzie", w wy-

bornej „wiązance tańców" rosyj­
skich i w zawadjackiej trochę, peł 
nej rozmachu inscenizacji baleto­
wej z „Matki" Gorkiego. 

Grupa recytatorska CBT pod 
kierownietwem J. i S. Klimaszew 
skich wystąpiła z inscenizaeją p-0 
ematu Maja.k.Qwskiego .,,Dobrze" 
oraz bisowała" inscenizacją u-

" . b " tworu Baranowa „To me zy... . 
Nie trzeba dodawać ' ,jak bardzo 

się podobały robotnicz;j public~­
ności występy artystow-r?botm­
ków i ipracowników łódzkich. 

Najgłębsza istota 
imprezy 

7 tysięcy Judzi wzięło udział w im prezie „Głosu Robotn~czego" po­
święconej 70-lec.iu urodzin Generail.issimup. Stall.ina. 

T<>-w. Stalin o Pokoju 
W Uwagach na tematy współczesności", drukowanych w „Pl'awdzie' ' 

z 28' lipca 1927 roku Tow. Stalin powiedział: 

„Zadaniem Związku Radzieckiego jest prowadzenie zde­

cydowanej i niezachwianej polifyk:i pokoju, poli'tyki pokojo­
wych stosunków, nie bacząc na prowokacyjne wycieczki ze 

strony naszych wrogów.„ 

Prowokatorzy z obozu wroga drażnią nas i będą jeszcze 

drażnić twierdzeniami jakoby nasza polityka pokoju tłuma­

czyła się naszą słabością, słabo~cią naszej armii. Oburza to 

niektórych naszych towarzyszy, skłonnych dać się sprowoko­

wać i domagających się zastosowania „zdecydowanych kro-, 
ków". Swiadczy to tylko o ich słabych nerwach. Jest to do­

wód braku opanowania. Nie możemy i nie powinniśmy tań­
czyć tak, jak nam nasi przeciwnicy zagrają. Powinniśmy iść 
swoją drogą, broniąc sprawy pokoju, okazując swoją wolę 
pokoju, demaskując grabieżcze zakusy naszych wrogów i wy­

kazując, że są oni podżegaczami wojennymi"„ 

(Stalin: „Dzieła", tom IX, str. 328) 

Piękny był koncert Filharmonii, 
zasłużonym powodzeniem cieszy­
łJt- się występy świetlicowych z~ 
społów artystycznyich, lecz ::ioar 

Balet tan~zny świetlicy PZPB Nr 8 na imprezie artystycznej „Głosu" gorętsze i najczęstsze oklaski ze Ogólny widok na. halę „ Wimy" za pełnioną do osta.1nłego miejsca czyt elnikaml „Głosu" •. 

Po pierwszym spotkaniu z To­
warzyszem Stalinem nieraz jeszcze 
widywałem go w sprawach pra<;Y 
i coraz wyraziściej rysowała się 
przede mną niezwykła postać tego 
wielkiego. człowieka. 

Stalin we wszystkim, co doty­
czy jego osoby, jest wyjątkowo 
skromny. 

Ubiera się prosto. Do wojny no­
sił .zazwyczaj szary mundur, a na­
wet właściwie nie mundur, lecz 
wygodną, nie krępującą ruchów 
marynarkę - tegoż materiału s~a­
re spodnie i lekkie, wygodne buty 
z miękkiej skóry. 

W czasie rozmowy cicho prze- . 
chadza się po gabinecie. Słuchając 
rozmowy, bardzo rzadko. pr~ery,~a 
mówcy, daje mu wypowiedz1ec ś1ę 
do końca. 
Wymagający w pracy - oto 

charakterystyczny rys Stalina. Nie 
Tl!'! bylem świadkiem ~akiej ro~­
mowy. Powierza się jakieś z~dam~ 
odpowiedzialnemu pracowmkowi. 
Ten oświadcza: . 

- Towarzyszu Stalin, termm 
krótki, a sprawa bardzo trudna! 

Stalin zaś w odpowiedzi: 
- A my &µ tylko o trudnych 

rzeczach móWimy. Po to was wła­
śnie zaprosiliśmy tutaj, że sprawa 
trudna. Powiedzcie lepiej, jakiej 
potrzebujecie pomocy, i zróbcie 
wszystko., co trzeba, 1 - w termi­
nie. 

Stalin lubi, aby na jego pytania 
dawał - krótką i jasną odpo­
wiedź, bez wykrętów. Zazwyczaj 
ten, który po raz pierwszy bywa 
u niego, obawia się odpowiedzieć 
na zadane pytanie, stara się do­
brze przemyśleć odpowiedź, żeby 
nie palnąć jakiegoś głupstwa. 

Podobnie i ja, początkowo, 
przed odpowiedzią na jakieś py­
tanie, kręciłem się, patrzałem w 
okno, na sufit. A Stalin, śmiejąc 
się mówi: Próżno wpatrujecie się 
w sufit., tam nic nie jest napisane. 
Lepiej patrzcie prosto i mówcie, o 
czym myślicie. 

,Kiedyś .Ł trudno_._ mi _ było _ odJ:)O• „ 

O WIELKIM • 
I PROSTYM CZŁOWIEKU 

wiedzieć na jakieś pytanie: - nie 
wiedziałem, jak Stalin przyjmie 
moje słowa, czy spodoba mu się 
to, co powiem. 

On zauważył to i mówi: - Tyl­
ko, proszę, odpowiadajcie tak, j~~ 
myślicie. Nie starajcie się móWl,C 
tego, co może się mnie podobac. 
W rozmowach ze mną to niepo­
trzebne. Mało korzyści przyjdzie 
z naszej rozmowy, jeśli będziecie 
starali się odgadywać moje życze­
nia. Nie myślcie, że jeżeli powie­
cie coś niezgodnego z moim zda­
niem, to będzie źle. Wy jesteście 
specjalistą. Rozmawiamy po to, 
żeby się u was czegoś na~czyć, a 
nie tylko, żeby was uczyc. 
Charakteryzując pewnego pra­

cownika na kierowniczym stano­
wisku, którego zwolniono, Towa­
rzysz Stalin oświadczył: - Co w 
nim złego? Zanim odpowie na za­
dane pytanie, z oczu po .Prostu 
usiłuje odgadnąć, co nalezy po­
wiedzieć, żeby dogodzi~. Taki 
człowiek, nie chcący, może przy­
czynić sprawie dużo szkody, 
Kiedyś Stalin powiedział: - Je­

śli jesteście mocno przekonani, że 
macie rację 1 potraficie jej do­
wieść, nigdy nle Uczcie się z czy­
imś zdaniem, a postępujcie tak, 
jak wam podpowiada rozum oraz 
sumienie. 

Stalin nie znoel nieuctwa. Kiedy 
mu przedstaw.iają niegramatycz­
nie napisany dokument, oburza 
się: „Analfabeta! A spróbuj zarzu­
cić mu to - natychmiast zacznie 
swój analfabetyzm tłumaczyć ro­
botniczym pochodzeniem. Niesłusz 
nie. To brak kultury i niechluj· 
st wo. 

Szczególnif' w wojskowości nie­
dopuszczalne jest tłumaczenie bra 
ków wykształcenia, . kultury i nie­
znajomości sprawy swym robotni­
.czym li. J)ochodzeniem.. __ ;w:rogowi~ 

Fragment z ksiqżki radzieckiego konstruktora 
lotniczego, B.ohatera Socjalistycznej Pracy 

generała·lejtenanła A. S. Jakowlewa 
„Opowiadania z życia'' 

nie dadzą nam rabatu na pocho­
dzenie socjalne. Właśnie dlatego, 
że jesteśmy robotnikami i chłop'.!-- · 
mi, winniśmy być wszechst~onme 
i gruntownie PX:Yg?towan.1 we 
wszystkich za!Jadmeruach, me go­
rzej od wroga". 

Niektórym dowódcom wojsko­
wym, próbującym niedostateczną 
znajomość spraw, a zwłaszcza w 
zakres~e skomplikowanej techniki 
wojennej, okupić osobistą odwagą 
i pogardą dla niebezpieczeńst.wa, 
Stalin nieraz powiadał: - Wielu 
ludzi u nas chełpi się odwagą. Sa­
ma odwaga bez doskonałego opa­
nowania techniki wojennej nicze­
go nie da. Samej tylko odwa!;1i, 
samej nienawiści do wroga me 
wystarcza. Jak wiadomo, Indianie 
byli bardzo dzielnymi ludźmi, ale 
i oni nie mogli niczego dokonać 
swym.i lukami i strzałami przeciw 
ko białym, uzbrojonym w broń 
palną. 

Przy rozwiązywaniu specjal­
nych zagadnień w wąskim kręgu 
osób, odnoszących się do rozpa­
trywanej sprawy, Stalin pozwala 
wypowiedzieć się wszystkim obec 
nym. Niektórych sam pyta o zda­
nie i następnie podsumowuje wy­
niki. W końcu podsuwa komuś pa­
pier, ołówek i mówi: - Piszcie. 

A potem sam dyktuje jakiś waż 
ny dokument. 
Kiedyś wypadło i mnie pisać 

pod jego dyktando. Wiedząc, jak 
Stalin odnosi się do tych rzeczy, 
wytężyłem całą parnię.'! i starałem 
się nie zrobić ani jednego błędu 
gramatycznego. A on dyktuje, 
,nadchodzi i vrzez ramię vrzyg!ą-

da się. Nagle przerwał, pop~trzył 
na to, co piszę, i wodząc. mo1ą ·r~­
kę z ołówkiem, postawił przeci­
nek. 

Innym razem niezb'r'.t tra!ni~ ze­
stawiłem zdanie. Stalm mow1: -
Cóż to, umieściliście podmiot po 
orzeczeniu? U was coś z podmio­
tem nie w porządku. O, tak trze­
ba: - I poprawił. 

Po tym wypadku uważnie prze­
studiowałem rosyjską gramatykę. 

Stali,n przywiązuje dużą wagę 
do precyzji w formułowaniu my­
śli:, 
„- Jeżeli człowiek nie może po 

prawnie i jasno wypowiedzieć 
swych myśli, to znaczy, że myśli 
również chaotycznie. Jakżeż wo­
bec tego zaprowadzi porządek w 
powierzone.J mu sprawie?" 

Stalin sam oraz wszyscy otacza­
jący go pracują z niezwykłą do­
kładnością. 
Kiedyś wywołano mnie do Sta­

lina 1 powierzono ważne zadanie. 
Zacząłem je wykonywać. Stalin 
rzekł: - Sprawa nie cierpi zwłoki, 
trzeba ją bardzo prędko wykonać 
i postanowiliśmy ją wam powie­
rzyć. Czym wa'lll pomóc? 
Mówię: - Niczego nie trzeba, 

mam wszystko, co mi jest potrzeb­
ne. 

- Dobrze. Jeśli tqeba będzie 
czegoś, dzwońcie, zwróćcie się o 
pomoc. 

Tu wspomniałem: - Towarzy­
szu Stalin, mam prośbę! Ale to 
drobna sprawa, czy warto Was 
nią zajmować? 

- Proszę! 
- Dla wvkonania teao zadania. 

będę musiał jeźd%ić na lotnisko, 
w mojej zaś fabryce fle z tran­
sportem. Potrzebne mi są dwie 
maszyny „M-1". 

- Więcej nic'ł Tylko dwie ma-
szyny? 

- Tak, nic więcej. Resztę mam. 
I poszedłem. 
Pojechałem natychmiast do fa­

bryki. Przyjeżdżam, a tu spotyka 
mnie zastępca i powiada: - Ale­
ksandrze Sergiejowiczu, w tej 
chwili dzwonili z Ministerstwa 
Przemysłu Autotraktorowego, pro·­
sili, aby przysłać upoważnionego 
człowieka po odbiór dwóch ma­
szvn „M-1". 

i podsuwa mi upoważnienie do 
podpisu. 
Podpisałem, a po upływie 4.0 mi­

nut dwie nowiuteńkie maszyny 
„M-1" były już w fabryce. Po upły 
wie godziny dzwonił do mnie se­
kretarz tow. Mołotowa pytając, 
czy już otrzymaliśmy auta? 

W pracy państwowej Towarzysz 
Stalin styka się z wieloma ludźmi. 
Lubi nowych ludzi, lubi uczyć 
ich i wiedzi~, kim kto jest, co 
komu można powierzyć, ~o czego 
kto zdolny. Często w czasie rze­
czowej rozmowy błyska żartem 
i satyrą. 

Pewnego razu, charakteryzując 
jednego pracownika, Towarzysz 
Stalin porównał go z postacią z 
opowieści Czechowa „Ożenek". 
I nagle pyta: - Pamiętacie tę opo 
wieść? - Nie, -nie pamiętam; To­
warzyszu Stalin. , 

- Czyżbyście nie czytali Cze­
chowa? 

- Czytałem całego Czechowa, 
ale tego opowiadania nie pamię­
tam. 

- Są rzeczy, k tóre należy pa­
miętać. 

Zawstydziłem się. 
Czy rozmowa toczy się na tech­

niczny czy też politycznv. temat. -· 

Stalin lubi Jlrzytaczać odpowied­
nie przykłady z historii, mitólogii 
1 klasy6=Znej literatury. Kiedyś 
pÓŹJrą nocą, po długiej , 'dys.kusji 
w gabfaecie służbowym,~Stahn za 
prosił wszystkich obecnych do sie 
bier do domu, na kolację. . _ . -:.~ 

- Na dziś, zdaje się, , starczy. 
Nie wiem, jak wy, ale ja ··wygło­
dziłem się. Nikogo specjalnie nie 
zapraszam, żebyście tego nie przy 
jęli za obowiązek, ale kto chce 
zjeść kolację - proszę bardzo. 1 

Czy często zdarza się otrarmać 
takie zaproszenie? Wszyscy Więc 
idziemy z nim razem do mieszka­
nia. 

W jadalni stół już nakryty._, U­
rządzenie mieszkania Towarzysza 
Stalina jest skromne i proste. ·U­
derza obfitość książek. Nawet w 
jadalni wzdłuż ścian stoją szafy 
nabite książkami. 

W rozmowie przy kolacji poru­
szamy różne tematy: polityczne, 
międzynarodowe, zagadnienie tech 
niki, literatury oraz sztuki. Przy 
tym wszyscy biesiadnicy wypowia 
dają się bardzo swobodnie_ Atino­
sfera pod:porządkowania się nie 
istnieje -i wszyscy są równi. 

Stalin często czerpie Informacje 
z książek. Zająwszy się jakimś za 
gadnfeniem, podchodzi do biblio• 
teki i !Jobywa potrzebne· dzieło. 
Jeżeli rozmowa zahacza o lłeogra­
fię, bierze swoją starą, v.-ytartą 
już mapę i mówi: 

- Popatrzymy na moją mapę. 
Prawda, podarła się już, ale jesz­
cze mi służy. 

Mowa Stalina przesycona jeiot 
zawsze przykładami z literatury. 
Posiada doskonałą pamięć, długie 
wyjątki z różnych autorów przy­
tacza prawie dosłownie. Szciegól­
ni~ lubi Gorkiego, Czechowa, Soł­
tykowa - · Szczedrina. 

Wiele poznaje i uczy się każdy, 
kto w pracy styka się z Towarzy­
szem Stalinem. Każda rozmowa 
z nim pozostawia niezatarty, głę­
boki ślad. Po każdym spotkaniu 
czuje się wzrost swojej politycz. 
nej i społecznej świadomości · 



NieuQięty· obrońcO 
• 

. '.\.~1łagciwe określ(:nie: ,1Stałin -1 cucha, któr.: Stalin 'Zi właściwą so cz.ynr.iki, na których jak na skale 
".17odz śwfattnvego ' obozu pokoju": bie przenikliwością uznał za naj· oparła się radziecka pokojowa pó-
Jest w doble Powojennej tak jas· w117.niejsze - o~niwo walk.i o u- ~.tyka za.gran'.czna. / 1:1 i zrozumiałe dla Wszystkich, I trzymanie poko]u, wal.ki o rozbro 
m~ :rn~ • potrzeby dowodi1e: jego jenie. Socjalizm jest 
ttafnosCJ.·. :Nie bqdzic też itajmnlejsz{:}j prze t · k · 

Ale warto w związku z nadcho sady, jeżeli stwietdzi11w. ze od us ro1em PO OJU 
d~ą~ą. rot!Zni~ą "!ród:ti11 ·pl'zypom- OW'1ch odległych juź czasów, aż Socjalizm jest ustrojem pokoju, 
me~, .ze Stalin nie stał się twórcą do osta.tnich przemówlet'1 Wyszyń podczas gdy kapitalizm niesie 
polityki obrony pokoju \v sposób skiego na sesji Organizacji Nar()· wojny, uczy Stalin. Ale jeśL u­
nagły i nlespodzicwllt1y. Stalin nie d6W Zjednoczonych, przez cały ten .strój socjal •styczny ma obronić po 
zaczął bronić pokoju dopiero wte okres Stalin ani na jedną chwilę kój, musi być silny równ ież w f .­
d.y, gdy z~grozili pokojowi faszyś nlo wypu§clł z tąk inicjatywy w zycznym ser.s ·e tep;o słowa. Dlate 
c1 włoscy i nle1nieccy lub później tej walce o pokój. Stało się to go troska Stalina o rozwój i umoc 
..,.. iml?llrialiści amerykałiscy, lecz j~dną z głóv:.rn;vch przyczyn niepo· n :en'e Armii Czerwonej, jego n 'e 
znacznie wcześniej. Stalin bronił wodzenia imperialistycznych p1·ób ubłagana wal1ka z wszelkimi agen 
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po 

wytrwale hasła pokoju już 'Wtedy, i:tolacji Związku Radzieckiego. htram:• impel'ia1istycznych 1.vywia 
gdy wraz Leninem stał tt k<>leb- S i· k" dów - wszystko to również stano -
ki państwa. proletariackieg<> zro- ta 1nows ie wi r.:iewzruszony fundament socja 
d2one.go w '~alce o pok~j, ' propozycje l istycznej , staKnowskiej polityki 
~oh~yce teJ mł?de panstwó ra- rozbrojeniowe zagranicznej. 

d:tieckie b:v·Io wierne ód pierw· 
szych dni swego istnieni~. Poko~ Podobnie jak Lenir.:, tak też Zagarnięcie władzy w Niern­
jowa pólityka radziecka bvla od Stalin wiązał zawsze sprawę po- czcch przez hitlerowców, którym 
samego początku tak \v,ielkim koju ze sp1•awą rozbrojenia, wska dopomogli do tego amerykańsko­
czynnikiem międzynarodowym, że zując na imperialistyczne zbroje- angielsko - francuscy lmperiali§c:, 
juź w 1924 roku, mówiąc 0 wyni- nia, jako na podstawowy czynnik dow-odło nlezb.' cie, ż~ mi~dzy:na­
!kach ~III Zjazdu WKP(b) Stalin przygotowywana nowej wojr_y. rodowa burżuazja we wzmożo­
tłumacz:y wztost popularności Stal inowskie propozycje rozbroje nym temp e pl'zygotowuie dn~ą 
ZSRR 2a granicą przede wszyst· n:ov„·e są zawsze konkretne, nigdy woj11ę Ś\viatową, zamierzając pro 
kim, tym, że Związek ·Radziecki n: e sprowadzają s'. ę do ogóln.;ków. wad1:ić ją rękarp! 1-r:tlera, przec w 
„jest jedynynt krajem na świcde, Właśn ie dlatego i m.per i al!śe: . , któ- ko Zw;ązkowi Rą.dzleck'•emu. 
zdolnym nQ prowadzenia i rzeczy r:vm potrzebne jest gactar.;e o roz- ·Proroc:ze słowa Stalina· 
wiście prowadzącym politykę po- bro.ien.u a n ' e samo rozbrojenie, 
koju, prowad~ącym ją nie 110 fary systematycznie odrzucają r adziec- Jakże proroczo brzmlą sł<nva. 
zeuszowsk1' tylk uczciwie i o· kie · propozycje rozbro.ien:owc. wyp0\\1 edziar,e przez Stal'ina już 
twarcie, 'W sposób zdecydowany Tak było w ciągll ub'.egłego w styczniu roku 1934, k iedy mó-
l konsekwentny". ćwierćwiecza, tak jest też dzisiaj. wił o tych, którzy 

I dalej, w tym samym t:irze-m6· Stalin demasku1·e „„.sądzą. że wojnę powinna zor 
wieniu podkteśla to jeszcze móc· d ganizowac ,.wyższa rasa", po-
niej·: PO źegaezy wiedzmy „rasa" germańska, prze-

„Niczemu władza rttdziecka nie WOJ• ennych clw „nizszej rasie", przede wszyst 
zawdzięcza swojej popułarnościi k' . ł . w· · 1· D"'maskuJ·ąc n t"zmordo,•·an:„ ·im przeciw S ow1anom.„ iado-w takim stopniu, Jak po ttyce po " " " .„ · łni k 

koju, uczciwie i mężnie prowadzo podżegaczy wojennych, Stalin r.ie mo, ze stary Rzym zup~ e . ta 
-1~ d h ustann'•e .,......dkrebla spec.J'alnie ll':k samo traktował przodków dz1siej nej przei uią w tru llyc wa~tm „~ ·szych Niemców i Francuzów, jak 

kach kapitalistycznego otoc:tertia''. cz..,mną rol~ zdradzieckich prawi- przcdstawic!eJe „wyższej rosy" 
cowych „socjali.stów", którzy jako 

Dalekowzroczność agentura burżuazji w ruchu robot traktują obecnie plemiona sło-
s 'al1·no•••skieJ" """Ol:tyu.i niCZ"'"" -nomagaJ·ą swe>'.1m mocod"- wiańskic„. A co z tego 'VJ'nikło? obok Wll'lelu '""-ych __ ,...~.slf.- 1.._. -' w r " & J~• .,.. « Wyn'kł t · I R · · t na Polskę. N ie mo«a.c uratować ło&ci, Zadanie polega nie tylko na J.!11.U ruw;a"'"' ~ wcom w montowan1·u r•O'"eJ' WOJ·- o o, ze n e- .zym1arue, o " ...J. .... ""''si .... j dopl ro- ,..,;.,.._ " 1 b , " k - . . li . t • b , . I cz ni poV•żnym na1·.zędzi.em, •w ... uI.J. ... e mv,_,, ... y w ca· ny. W roku ig27 Stalin mówi w z~acey wsz~:scy „ >ar a-rzyncy .• po oju z w tny 1mper.a stow, a yin, ze y wygrac WOJnę, e -. "'· 
łej pełni Ocenić ni~ugiętą, :»:ela2.ną t~j sprawie: ZJeduoczyli st~ .Pr~eclwk? wspól- mi„dzy innymi równieź z winy be również na tym, żeby uniemożli- cym w ręku Związku Radzie<:ki.9 
lkonsekwenc4"" stalinowskiej "'Oli· nemu o ' „ kl b "' · go spraw.ie obrony pokoju i pow6 

J't "' „Zadan1e polega na tym. aby l'li R wr goJw1k1 z. ~tnr~„~ em 0 a.- ckowskrej Pol.ski - Stalin stara wić rozpoczęcie nowej agresji i łanym do tego aby otrzeźwić bez tyki zagranicznej, oraz jej daleko r.dzil: pod p...,...aerzetn .i zym„. a n 1si 1e;ie gwaran . · • . . . . . ........_, . • ~ li . h d . ..i.. wzrócznt>SC, jeżeli .zważynw, że przygwk<!zh t h „_„ ł &„e• cja, że faszystowskim politykom .się uratowac przyna1mr ... ieJ na pe- nowe1 WOJDY, J""'e nie na zaw· czelnyc po żegaczy wojennyQlo 
ćwierć wieku temu w t"m ~arnvm wszyst lć vc tu.la aczy ruchu B I' · . " · 'd- · • ' k k6' dl Z . k Ra . t k 'd · dl tori Wa1cvic o pokóJ' z~....:.„-t. Iła-·' "' . robotn\czego.u któ~ ,·,uwaiaJ'ą" ":. ert Inte P.oszd cśzęs.c1ds1ę b1i.r z•eJ, w1 .. en o. res po .1 a w. 1 ąz u . ·sże, o w art: ym razie na Ur:o- d.,.;eckt' s"'tara si' „ ze' ,:.:;-ee~ ... · przemówieniu ipodJkreślił Stalin, iż , &-J ni d d·' k p k d k k " ,.... „ ~- •u•~ tia . d l 'W1li ż 0 _ gtoźbę nowej wojny za prosty z s RJ."ym 1 o ~vrn czony~ z o a.ee 1ego. a t ra e;1ec o-me- o ·res czasu • 'ć j Li.tyk Oł' 

Wpaard ... ;c· mp~ół1tt·:,k'nęa pao~ ,ooju peolłt"!;kę "wymysł", którzy u$ypiają czuj- dby.w<:o"!.. w ~~Y-?11e? .Cz! I ~ue bęś„ miecki ,;z:apewnia zw:iąz:Jwwi. Ra-I Wezwan1'e ~~~1 pr~~ .swo ą pó ę 
- " .K ' • 1 

•1 „ h tn'r.k6 k'---tw zie siuszuteJ przypusc c co . . . hl' ganJiizację .L~aródó-w ·Zjed.nbczc>-zdecydow:.anej walki przeciwko no MSC ro O W lWUl.ut em pacy • ?.C dz1cck1emu lepsze pozyCJe W O l'- d k •owe• nych obron'i'Ć ja przed zakuse.d 
wej wojnię, .~litykę , bezl\tosnego'fistycznym, ~tó.rzy zamyka.ił} ~c~-r wręcz p~ze~l\~lego... . „ czu prey:szłego ataku hitlerow- , O po Ol P-ł 1 inlp~iaillstOW1l\:i'-któtt zń.1irz.li' 
demaskoWUl1.lll wszystkich i wszcl1 na to, ~ Jaki sposób buuuazJa Jak \'.ll.dz.lrńy, Stalin patrzył JUz k' · b 1 dwa la WSPO pracy do przekształceniia ONZ w przy,.. 
kich zw&lenników nowych zbro· pr-z!gotowu}e .. nową wojnę, po~ie- :vtedy na Ni.emcy . hiUe_ro7vskie s ·iego, ~rzynos1 ~z ma a . • budówkę amerykańskiego dei>ar' 
jeń, nowych starć.„". waz owi lud:tJ1e ch~ą~ aby ~01na Jako n;a tq panstwo imperial sty~z ta po.ko.~u, wy~o1zystane ~la ~- I uniemożliwienie nowej agi-re- tamentu stanu. Zvtiązek Radzie-

S t j . d d . ZSRRlzaskoayła robotntkvw znlenac· ne, kt~re,staw.a sobie .za za.danie mocnienia Arrn! 1 Czerwone~, któ- sji uważa Stalin za możliwe. Nie cki walczy n~ezmordowani~ 0 u-
b ły uac a mtę zkyna~ owda ka". wytęp.en.ie „gorszych'· narodów. ra miał.a w niedalekiej już p.rzy- będzie nowej agresjri, nowych trzymanie zasady jednomy~ln~ 

Y a w owym o resie na wymzo Ale u Stalina r; ;gdy nie wv lę 1 · · · h li i\_ trudna Po fiasku interwencji Twórca "'Otagi ZSRR j , • 1 b " · · s P1
1 ~ szlośc ) zetrzeć w proch „r.iezwy- nieszczęść wojcnnyc , jeże cd. wielkkh mocar$tw w Rad~~"' 

b j . . l ·d tl " bu „ . „ '«' . . e z1aw1s rn ezczynnego prz:vl'( ą- . " . h 'tl . k. . lkl' t kt6r doiw1· Bezpieczeństwa gdyż ta iedno-
az1a znuerzała do odlzolowama . .' . . ' . . , . . . . . , . • • • • 1· ł' b i'"' ·ny prze myslnosć stanow1. gwaranc ę po-
z 3:'0 rte'], .m ę zynar<> owa. rz1;1'· Ale rzecz prosta Stalin ani przez Id. an .:a s '. e s.mu1nemu przeb:egowi cięzon€ armie 1· ero~s Je, „wie e mocnrs wa, e „ · . . ' . j'' 
ZSRR ab t ła.twie· rz oto· chw:llę ru~ łud:dł się, ze walka z,1awisk. w.:kaz~Ją~ ~adania, 1ak1e Tworca koahCJl ga Y g owne rzen1"' WOJ , koju. 
wać poźnfejffzX: nową. \1~tl'łflczną dypl?matycm~ prowadzon~ prze~ stawl.a burzuaz.ia swrntowa pr.zed antyhitlerowskiej ciwko Niemcom hitlerowsldm, .bę Walcząc 0 pokój, Zw1ązek ,&-
interwencj .zbrojrifł. '.Rzecz pro· ra<lzl<.icką„pohtykę zagraruczr.ą 1 h 1tle1yzrne~, .stal. n równoczesnie . . dą również w przyszłości działały dziecki bezlitośnie demaskUje r 
sta, sltlero.!anie Pi-zez Stalina ra- ~z.ałalno;:ic dcm~skat-0i·ska, potra- uczy cały s.tvl.at,. ~e błę?em ~yło, . WoJna _.1941 -: 1945 rok~ - ~~ w duchu jedno8ci i zgody". merykańskich podźegacey' W<>jen,„ 
dzieckiej polityki za:graniczn.ej na f1ą sam~ przez .się zapewni~ ~bro by zakłddac )ak1s fat.aLzT11:. Jakąs za tym,. ze wykazała genialn~s~ Wiemy, że ten pod.stawowy' wa nych, nazywa ich po imieniu ~ śta 
tory czynnej, energicznej i be:zr n~ .pokoJ1:1· S~ah'.1 ticzy P.ari1~ 1 n~ rueuchror,nosc. sukce~ow h1tleryz- Stalma Jako ""..odza w czysto \\o: wia pod pręgierz światowej opi:nth 
kompromisowej walki 0 pokój, I rod. i:adz.eck1 meus.tanru:e, Z<! na] ~~· .P~z~c wn e - .siły demokra~ sk<?WY~ sez:s1e t:g? .słowa, . P~ runek nie został spełniony. Impe publicznej. 
znakomicie utrudniło imper.!.rall· waentojszym czynnik em obrony CJl. Jezel: połac~a ~1ę w celu sta- tw1.~rdz1ła tez .~e!11alną r;irzei:ikh- rialiści amerykańscy, niepomni . • •• 
storn realizację tych planów. poko~u j(:!st tn~c i potęga ~w,ązku wienia czoł~ .H1tlero~~i, potrafią wo~ i słu.sznos~ Jego pol1.tykl. . nauki. jaką otrzymał Hitler, ma· Setk~ m1lton6w. l~dzl 

w tym właśnie okresie, w. o· Radzieckiego, ]ego zdol.nosć do ~~- i;ro Ł pe:"nos~1ą zmus.c do odwrO"' Przeclez to . Jego, ~teJ1n~, poh rzą o panowani'U nad światem, w1dzc::i w Stahn1e 
kresie masowego „UZflJlWa~1a" go, aby odpow.e~Ziec. „pod wo.i~ tu, ~aze~naJą mebezpi eczeństwo tyd jedności wszystkich s~ł anty montują :wojenny blok. swego Obrońcę 
Związku Rad~eokiogo p~ze23 . .K'.i'a: nym c.osem" na ka.zdy cios wrog~. nowe1 WOJllY. laszys.towskich,. ~atrmmfo~ała w • W d 
je kapitalistyczne, imper1alisc1 U~l I d_l~tego 1,cała. gJgantyczna dz,a w dzimy te Wysiłk'i polityki sta :i.r;tyh1tlerowsk1e1 koal:q1 :i;ar?- Toteż stalinowska polityka, u- 1 o za 
łowali podporządkowac s;>~1~ łalnosc Sta.ir.a Ja}\'.o budowmcze- l'nowsk ej oodczas całego krvzv- dow: r~d~leck ' eg~" amerykansk1e względn:ając jak zwykle konkre- Zgodnie .ze swoją kilkud?Jiesłę-
ZSRR w drodze ?yplomat,yczne] ~ go z:""'_ ą,zku Rad~:e.ck ego był.a de su hiszµaf1skiego (1936-38), cze· go, bryl.yJsk1egc;i tJ. innych. tm!. realną sytu~cję, pr?:;ystosowu choletnią tradycją, Związek Ra:­
ekonomicz1tej, usiłowali, nie do~us cydu,Ją~ym ?zynn.k1cm w po~1 tyce cho~·owack:e.go (1938) i µol sk ego Przecież to jego. Stal ina, świat je swoje posunięcia do nowych dziecki nadal wiąże sprawę poko 
cić do tego aby repi.:-b~1ka .:adziec zag:ai::czneJ P erwszego pa~stv°".a (1939), Stal n ws.kazuie r,·e tvlko c·aly pamiętał Jalrn t ego. k tón· 
kU: odgrywała powazn1ejsz<\ rolę s9cJaL~tycznego. Stal no\\·.sk1e pl ę na n :kczemność i łajdactwo pol - przestrzegał przed groibą faszyz- wanJ11ków walki o pokój. W tej ! ju ze sprawą rozbrojer1ia. W o­
nuędzynarodową. c1olatk,, przekształcer. e ZSR~ w tyki n ie ntern·encj , al e równ oeż mu, przed ni e.nterwencj ą jako poli.tyce dostrzegamy wszystkie kresie powojermym, podobnie jak 

Darenme okazały się te wysil· potęg·ę· przemysłową, wsp~niały na groźne r.i ebezp'eczeństwo. ja- polityką pabłażariia agresorom.. cećhy charakterystyczne stalino- w okresie przedwoj~nnym, poli· 
ki reakcjcnistów. Polityka sta1i· roz.wo] kolchow;v~go. rolmct\~·a. kol} ta ona w sob' e dla jej auto- Przecież to on, Stalin, zapowie wskiego podejścia do obrony po- tyka, staknowska nieugięcie rea-
nowska ucbwycifa. W sw•oje r~e brat~rsk e wspołzyc:e narodow rów. W marcu 1939 r„ na XVIII dz1! ał, że Armia Czerwona odpo...: 
to ogniwo międżynatodowego łań radz1ccbch ...... wszystko to są Zjeździe WKP(b), Stalin mówił wie pod\\l'ójnym ciosem na kazdy koju. lizuje walkę 0 rzetelne rozbroje-

d d · · 1· · k · R W swojej walce o pokój Zwią- rui.e. Znów J. ak dawniej - wszyst i!J . . . i!JlillULIE wprost po a resem impera - cios przeciwko Zw1ąz owi a-
~! \l\lllllllllllUlllllllllłllllłł~UIUlllllllHUllllllUllllUUllUllllllUlllll!llllUllllllHIUlllllllllUllllllllllllltlUUllllllltnllllllllllllflffllllll/ lll Jlł~ stów zachod11 eh, którzy ~chal: dz·i·eckiemu, że przeniesie wojnę zek Radziiietki liczy przede wszyst lci:e prawdziwe, konkretne a nie 

~- Hitler a . do bezkarnej agresj!. na na tetytorium wroga i tam zak9ń kim na własną rnoe i potęgę oraz gołosłowne propozycje rzeczywis 

TERA Z • • · • • f l.f WQC' ~ wschod~ e , b)1'le doprowadz:.c d-O czy J
0

ą ZW"cięsko. pom c tych państw które t b · · · k „ n' ti. o "'.e ltł 0 z 0 0 JUZ rO K O ~ wojny radziecko-.n'.em'reck!ej: Przc.>eiei' to on, Stalin, uczył, że na o ' ego roz roJerua ~ za a„a ia ur -
powstały dzięki polityce staUnow ni atomowej wyszły i wych~ 

. mos procujących świata jako „śle· I 9st!zeżenie dlc:i ~z~i~~:kw ~~~=c~ipJ~6t :~~~t~i~ skiej i które łączy z państwem od Związku Radzieckiego. 

tł U
" błądzącego w ciem no- ~ tworcow Monachium której ni:iepodobna ~aprowadz1ć socjali.stycznym wspólnota ideo- w swojej nieugiętej i ni:ezmM"' 

PegO Um 1 • s b w Europ;.e ani na świecie trwałe wa. ZSRR, kra1·e demokrac1'i ludo dowan,,.;.· walce o pokóJ. Stal~ -- „Daileki jestem od tego, a y mo ~.1 
ściach j pozbawionego perspektyw, ~ ral'zować na temat polityki nie- go/~~~~~· WoJ·ny Stalńnl wystąpił wej, ludowe Chiny, Demokratycz jak zawsze - cieszy się pópar-

d ~ interwencji, mówić o zdradzie„ ł ś . na Republika Niemiecka-oto ol- ciem nie tylkó ze strony C!kłego 
albowiem Rewolucja Paź ziernikowa . I o przeniewierstwie itp. Rzeezą na- t~~~ ~~r~a~~;.~~w~~~~~~egJako brzymi\, niezwyciężony obóz so- narodu radzieckie~ i narodów 

..J = iwną byłoby prawienie morałów 1 d ~ •talo sr·r.::. dla nich gwiazaą przewo- ~- luclzii<>m, którzy ll·'e uznają morał- organizator sil, które zlikwidowa cjalizmu, wa czący pod wo zą krajów demok•racji udowej, ale 
~ ~ . ły naJ·groźniejsze niehezpireczeńs· Stalina o poko'3·. ro'wn1'ez· poparc;""'m „ ... ~tkl-'-g noścl ludzkiej, Polityka jest poli- ~-- „o-~~ -.;u 

dniq, która oświetla ich drogę ; da je I= tyką, ja.k powiadają stare burżu- tw~ ~~~e z!:i\~~<?o;;!i:~:~e~o I Stalin . - obrońca uczciwych. ~ostępowyc~, dem~· 
- azyjne wyg; clypfomat:vczne. Na~ k ty z ych i rewolucYJnych Stł 

perspektywy. Jeżeli nie bylo dawn;ej i leży jednakże zaznacz~·ć, że wiel- ;~~~ .:~j~~~s:~~a;~a~;;r~~:i~e~ ŚW atowego pokoju I n:a ś~~ecie, sił, skupion~rch w 
• ~ I. 5:-. ___ :-.:. ka i 11iebczpleczna gra poftyc:ma, 1. . . 6 · \" l k ·1 St 1' d l e 1·awnego forum ŚW iatowego, z dóre. ~ rczpuctęta przez zwolenników po ~~~~ Ps~~J·~~~~Ye~ ~prl~s~p~~z'te 'V a cr.ąc o po ·oJ, a m \.\'. a . światowym obozie obrońców po-i rtykl n· einterwencji. może się dla szym ciągu u maca· a n'.iezoobytą 1 lwju. 

= go moz'na było by ma n i fest o w a ć ~ nich skońCZ'"Ć poważnym tins- 1942 roku mówi Stahn na Rkade- twierdzę obrony cłcmokraCji i po w .c:zystk1'e te s1'ły popiera]'"' go, 

I
= ~ " m~i ku czci Rewolucji Paździe.rni ~ '! 

kl k h § kiem". k . koju - Zwriiązek Itadziecki. Wspa bo w~dzą w Stalinie swojego Wó-
nadzieje j dqżenia 05 UciS anyc ~ PoPtycy zachodu, zaślep1; en oweJ: • niała. Armia Rl:ldzlecka, która dza, obrońcę tego, co jest najdro~ • . , . k I §_ pragn eniein doprowadzenia do Stahn - geniusz · · a~ ł · t · · · · 

i:!I=_ I nadaWOC Im ży,we SZtO t.Y1 tO teraz wojny antyradz:eck.ej, ne zrozu zwycYęSł-wa · zmiaz ',y a naJpo ęzn ceJszą armię, sze człowiekowi pracy ~ postępu 
e I mieH nawet 'tego ostrzeżenia, Od- + jaką kiedykolu.riek wydał kapi.ta· we wszystkich krajach, na óbu I or u m tak ie Is t n ; ei e w post o c I § rzuc i!. on wszystk '.e ratizieckie nad hitlerv mem !izm. arm ą hitlCl'OWską - ta. A:r półkulach. Widzą w nim nie!twy-

1. / § próby zmontowan ia zb:orowcgc „Wygr:ić WGjnQ z Niemcnmi to mia Rą.dziecka jest dzisiaj jeszcze ciężonego obr011.cę pokoju, . genial 
3!l pierwszej dyKtatury pro etoriatu. I bezpieczeństwa. Nle udalo s ę znact:y s11ełnić wielką ml~j~ histo si ln '.eisza, n ii bvła wtedy, kiedy nego cz~mvicka, którego wt~lki ~ 
~ § zw azkow: Radzieckiemu zbudo- r:vcmą. Ale wygranie wojny nie . · · . . . . 11).Ysł i zelazna wola stanowią na] ~ Józef Stalin. Zagadnienia Leninizmu, str, 171 .__ wać ~ntyhitlerowskiego frontu ani oznacza jeszcze zapewnienia na· pol E~ropy usłała ~oscmi h·tle· potęiniejsz.ą pozycję w międZynlf. 

'·~'1'· . ;,--=--;, w roku 1938, roku Mpr.achium. rodom trwałego pokoju i .niezawo rowsk1ch kandydatow na wlad- rodowNm froncie walki o pókoj. 
11ttłlYllÓ!tlll~!!lllll!!HllD.!!!IOKHllUJ!llllłllllł!IHllłl!llJlllllilHIUllllUlllUllUl111111'"11U!llll!B~l.IH1Mllllilii11Uulfil ani: też w t.~ku W39, roku napaści dnea:o be1.Dieczeństwa w prz:vsz- r ców świata.. BaoG &«>mowa iesU :\VIKTOR GłlOU • 
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Stalinowskiej Pracy 'w PZPW Nr 6 Przebieg Dni 
W cwsie obrad jednej z komisji francuskiego Zgromadzenia 'Varodo-

Zakaz dzewnv - ·motywy Jasne· 
'W sekretaniaci'e partyjnym 

PZPW Nr. 6 wre ożywiony ruch. 
Wielu robotników pragnie jesz­
cze wziąć udział w Dniach Stali­

nowsk>ilej Pracy. Przychodzą i 
proszą o kokardki, o papier czer 

wony, o podobizn~ Towarzysza 
Stalina. 

Najpiękniej ]est przystrojona 
prz~dzalnii.a ang~elska, oddział 
tprzygotowawczy. Kobiety, pracu 
j.,ące na tym oddziale, sam<>irzu­
tn1e przyszły w niedzielę by ude 
korować salę, aby tylko wygląda 
- okazale i ładnie. Sala rzeczy­
w.i"ści!e została przyozdobions 
wspaniale i jest bardziej podobna 
do wystawy niż do sali produkcyj 

W ręczenie orderów 

nej. Znaczona czerwonym szla- na, wszędzie lśni ~zystością, pa- współzawodnictwo o 50 proc. ii. wego IJOsłou:ie komunist.yczni wystąpili ostro przeciwko ministrowi Teitgen· 
kiem droga pn~.wadzi do wielkie- chnie odświętnym wyglądem, pa dotrzymano słowa. W dniu 20 owi. którl'. ttydal zakaz wyświctla11ia szeregu filmów radzieckich. 
go portretu Towarzysza St11lima, nuje niecodzienny, podniosły na- grudnia poszczególne oddziały Wśród tych zaka=anych filmów jest ,,Miczurin", obrazui1!CY życie i 
umieszczonego na drugim Jrońcu strój. Toteż wszyscy chcą przy- wykonują od 100 do 200 kg. przę tu'órczość znakomitego uczonego, oraz film pt. „Francja trwa nadal", ::a· 
sali. To praca majstrów. Każdą stąpić do Dni Stalinowskiej P.racy. dzy więcej ponad plan. Pralnia wierajqcy zdjęcia z Kongresu Obrońców Pokoj11 w Paryżu. 
maszynę, każdy słup ozdobiono Przechodzących przez salę pro- która zobowiązała się wyprać JP odpowiedzi na interpelacje posłów, min. Teitgen tłu11U.1czył swój za· 
chorągiewkami [ zielenią. Maszy- dukcyjną towarzyszy z sekreta- 1.000 kg. wełny, wypełniła to za- kaz tym, że wyświetlanie :i:akazan)·ch przezeń filmów „mogłoby '1aklócić 
ny przy których pracują przodo- riatu partyjnego i L. K. zatrzy- danie. Pakarnia przepracowała 2 porządek 1Jubliczny" ( !). 
wn~icy, trzykrotni zdobywcy I na mują robotnice i proszą o kokard godz. dodatkowó. Oddział na ul. W jaki sposób film o Miczurinie al,bo kronika Kongresu Obrońców 
grody, mają oprócz czerwonych ki. Nikt nie chce być pomi:niięty Łąkowej przepracował dodatko f'okoju 11ioże „,;akłócic porządek pub liczny", iego ,.chrześcijańsko·demokra· 
kokardek, zatknięte chorągiewki. w tych uroczystych dniach pracy.

1 

wo 8 godz. tyczuy" minister wytłumaczyć nie zdohil. I dziwif. si& temu nie można, al· 
jako szczególną odznakę. J każdy chce uczestniczyć w nich. ZMP-owcy naprawili wszyst- bowiem pomiędzy treścią tych filmów a t:<tkazem tch wyświedania logicz· 
Chociaź cały ten oddział pod- Towarzyszki, . idące z nami:, odda- kie zabawki w przedszkolu. Straż nego zwiqzku nie ma, a wyjuśnłenia lconfiskatr należało by s:ukać nie w 

jął zobowdązanie oddać o 200 kg. ją swe kokardki kobietom z pro- przemysłowa uporządkowała te- Paryżu, lecz w Waszy11gto11ie. 
przędzy więcej, to jednak zatru- dukcji, które z dumą przypinają ·ren fabryczny, pracując dodatko- Trzebn mieć na uwadze, :ie saka: min. Teitgena - tó nie tylko akt 
dniony tu zespół Walerii Siekacz, je do boku. Organizacja podsta- wo po 4 godziny. „polityc:mycli porachunków" %ttcltodniego reakcjonisty s nicmilq mu ra-
jeszcze ponad to wyrobi 50 kg. wowa postanowiła dodatkowo roz Załoga PZPW Nr. 6 godnie czci dzieol>f! s::tuk~ filmową, lee: róiV11ież - tiprzcjmy gest tu stronę dosuttV" 
przędzy. dać kokardki tym wszystkim, któ dzień urodzin Wodza wszystkich ców liollywood=kiej s:miry, ułativiający im :dobycie motwpolu na ekrn· 

N':,i. wszystkich salach umiesz- rzv :Pragną wz.iąć udział w ludzi pracy na całym świecie. nach francu&kkh. 
czono portrety Towarzysza Stali· Dniach Stalinowskiej Pr(l{!y. M. s. B. D. 

Trzeba widzieć ten zapał i ocho- 111111111111m1u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111:.11u111111111111111111111111111uu11111111111• 

„Sztandar Pracy·' tę, cechujące wszystkich ucze- G t .,.,, - ..- .-
stniczących i tę dumę, która prże a z e „ ~ § c a e n n e 
bija w ich oczach. Wszyscy są 

złącżeni jedną myślą: wykonać z okazji 10 rocznicy urodzi·n JO' ZEF.A STALINA 
zobowiązania i tym uczcić Wiei- 111111111u111111111111111111un1111111111111m11111111u1111111111111 

kie Imię Towarzysza Stalina. _ 
A zobowiązmia to nie byle ja­

kie. 
Korzyści, :iakie przyniesi~ ca­

łość zobowiązań, wyrażają się su­
mą 100 milionów 597. tys. zł. 

Cała załoga PZPW Nr. 6 posta 
nowi'ła w grudniu wyproduko­

wać dziesiątkii. tysięcy kg. wełny 
ponad plan. 

Zobowiązano się podnieśc 

Brygady szybkościowe 

Hołd, składany p1·zez łódzką klasę robotnicz$ Wielkiemu, Genialnemu 
Wodzowi proletariatu, Towarzysz1>wi Józefowi Stalinowi, znajduje równiez 
swój głęboki wyraz w olbrzymiej ilości nadesłanych przez zakłady pracy 
gazetek ściennych, wydanych specjalnie ii okazji 70 rocznicy urodzin To­
warzysza Stalina. Wystawa tych gazetek zo;;tanie otwarta w dMu dzi· 
siejszym. 

Gazetki napływają ze wszystkich 
~akładów pracy. Z fabryk przem:,r. 

słu włókienniczego, metalowego, che 
micznego, z Mur, urzędów i instytu­
cji. Nadesłali na wystawę swe gazet 
ki kolejarze, tramwajatze, skarbow. 
cy, pracownicy Polskich Zakładów 
Zbożowych, pracownicy Technicznej 
Obsługi Rolnictwa. W tej wżl'Uszają 
cej manifestacji uczuć miłości i przy. 
wiązania do Towarzysza Stalina nie 
brak nikogo. 

że po odebraniu władzy kapitalistom 
jednym z nnjpoważniejszych zadafl 
staje· się zorganbiowanie produkcji na 
nowych podstawach, budzenie wśród 
klasy robotniczej świadomości, że pra 
cuje u .siebie i dla siebie". 

nicznego. Przyczynimy sie w· ten spo. 
sób do zwiększenia rozwoju racjona. 
liziltorstwa w całym przemyśle ba­
wełnianym i do szybkiej budowy Pol­
ski Socjalistycznej". 

Gazetka Zakładów Mechanicznych 
im. Strz~lczyka na czołowym m

0

iej. 
scu żttm1eszcza 2ywo ujęty reportaż 
o przebiegu wykonywania przez za. 
ło(l;'ę zobowiązań ku czci Józefa Sta­
lina. 

W dniu 15 bm. w pifll'WS74 rocznfoę Zjednoczenia Partii Roboiniczycb 
Pil'.ezydent ·RP. Bolesłaiw Bieirut udekorował orderami „S.ztanda.r Pracy" 

w Tomaszowie 
meldują 

W wielu gazetkach znajdujemy cie 
ka.we i nacechowane oryginalnością 
myśli i wypowiedzi. W gazetce Pal'l· 
stwowych Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego im. Józefa. Stalina pisze 
prządka z przędzalni cienkoprzędnej, 
tow. :Marta Deredas: „Chcieliby§my 
prżede wszystkim donieść Towarzy­
szowi Stalinowi, że nasz oddział 
t>ierwszy wYkonał plan produkcyjny, 
bo już 8 listopada br. Ponad plan zo. 
bowiązalismy się wykonać 70.000 kg. 
przędzy", W tej samej gazetce pisze 
tow. Kordos o nauce Towarzysza Sta.. 
lina: „Nauka Stalina jest nam nie· 
zbędna. w chwlli, g<ly zaostrza się 
walka klasowa, gdy trzeba zdecydo. 
wanie walczyć przeciwko tym wszy­
stkim, którzy chcą nam zaszkodzić. 
Stalin uczy nas, że trzeba być zaw. 
sze czujnym, że nie wolno upajać się 
sukcesami i dostawać od nich „za. 
wrotu głowy". Stalin liczy nas także, 

We wszystkich prawie gazet­
kach poświęcono wiele miejsca 
zobowiąZ3'łliom rmłóg fabryc-z­
nych, powziętym dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina. W gazetce PZPW Nr 30 
czytamy: „Wśród robotników na. 
szych zakładów rc>zwinłł sie ma. 
sowy ruch · współzawodnictwa 
pracy ku czci 70 rocznicy uro-­
dzjn Towarzysza Józefa Stalina. 
Hołd Wielkiemu StaliMwi złoży­
my nie słowami, a czynem. zwi~ 
kszeniem produkcji, dYlilCYPiin.t 
pracy i punktualnością". 

Załona PZPB w Pabianicach pisze 
w swojej guetee: „Sposób uczczen;i& 
70 rocznicy urodzin Towarzysza Sta.. 
lina nasuwa się eam przez si<:. Musi 
to być dzień pracy ~ bo droga do so., 
cjalizmu prowadzi przez prac<:. Dlate,, 
go też złożymy Towarzyszowi Stali. 
nowi w podarunku nasze wykonane 
zobowiązania. .Bt<fzle to najgodniej• 
szy wyraz naszych uczu~". 1 D k'lasy. Jac,joinaliz&tm'Ów, pnoa.owników pracy. wYiSzycb ofice­

l'ÓW WP. ~erów l teeJmlków. oraz pracowników nauki, kultury 
I S7Jtukl. W uroczy&W§ci. k1óra odbyła się w sali ,,Rady Państwa" w-&ięli 
ad2lia1 ozlonkOw!le Bady Państwa I crzłonkowie Biura Politycm.ego KC 
PBR. ....:. Na'" zdj.: )}ekoraaj& Jósefy S.zewC'lyk pnodt>wnicy pracy, 
ika.c'!kf s P2'iP8 Nr 3 IW Łodzi. {Foto: Film Polski) 

Rob}ot~nicy rolni 
z terenu województwa w·1elką ·ro.czn·1c• 
łódzkiego procq włtetjq 'I 

Od robotników, od chłopóW, od mło 
dzieży ze wsz1stlfilcb stron naszego 
wojewótlztwa nieprzerwanie płyną. 
meldunki i listy, mówiące o podejmo­
waniu zobowiązań aby wzmożoną. pra 
c• uczcić 70 rócznicę utodzin Gene. 
ralissimusa Stalina. 

nicę urodzin Wodza postęp1>wej ludz­
kości, Tow. Stalina, urzeczywistnia.. 
jąc jednocześnie jedną z wielkich Je. 
go myśli - uczynienia z Państw0<. 
wych G1>spodarstw Rolnych oś1-odków 
\ocjalistycanej gospodarki. 

o pierwszych aukcesach 
• Stworzone w Fo.bryce Sztucz 
nego Jedwabiu w Tomaszowie 
Mazowieckim brygady szybko„ 
śclowych remontów meldują 
zakończenie remontu pierwszej 
ma.szyny, kłiórej remont wyko­
nano w ciągu 4 dnl. zamia.st 
jak doirchczas 27 dni. 

Przy remonbwh prowadzo­
nych starym systemem; zatńtd 
llionych było 25 osób w 5 bry­
gadach. Obt"rnie pracowało 15 
osób w 3 brygadach, 
Pierwszą maszyną wyremon­

towaną była maszY.1ia na od­
dziale skręcalni. 

Robotnicy Państv.roW1'011 Goepo. 
darstw Rolnych Okręgu Łódzkiego 
również składaj' maeowo .r.obowilłU­
nia. 

POllDiętna 

Klub ·racjonalizatorów przy PZPB 
Nr 9 tak pisze o swoich zobowiąza.. 
niach: „Klub racjonalizatorów oraz 
11akładowa Komisja Uapra.wnień przy 
naszych zakładaeh, czcząc '70.lecie 
urodzin Wielkiegc> Wodza Generalis. 
simusa Józefa Stalina, postanowiły 
nawiązać ze wszystkimi zakładami 
przemysht bawełnianego stosunki 
koleżeńskiej współpracy, które pole­
gać będą na wzajemnej wym.i.anie wy 
nalazków i pomysłów racjonalizator­
skich oraz na dzieleniu się swymi spo 
strzezeniaml w zakresie postępu tech 

n ·iedziel·a 
Robotnicy zespołu PGR Łęcżyca po 

atanowili do- dnia 15 grudnia wyko­
nać wszystkie orki zimowe, ale już w 
dniu 13 bm. specjalna śztafeta zamel 
dowala w PO"Wiatowym Komitecie 
PZPR ó wykonaniu arki na dwa dni 
przed podjętym terminem. J ed~ocześ­
nie majątek Leszno, wchodzący w 
skład zespołu Łęczyca, zobowląz.ał się 
zorganizować kółko samokształcenio. 
we, prowadzące szkolenie w rachun. 
kowości, rolnictwie itd. Zobowiązanie 
zostało wykonane i kółko rozpoczęłl1 
p1·acę w dniu 15 grudnia. 

Gdy najlepszym tkaczom wręczano nagrody 

Robotnicy rolni Zeapołu PGR w 
Kutnie zobowiązali się dla uczczenia 
roczni'Cy urodzin Genialnego Wodza, 
'fow. Stalina, wykonać o-rki zimowe 
lo dnia 15 bm. Zobowiązanie wyko. 
iano w terminie. 
Poważne zobowh.izanie podjęli ro­

botnicy rolni · PGR Zespół Wieluń. 
W liście, wysłanym do Tow. Stalin• 
p1·zez robotników tego zesp-0łu, czy. 
tamy: 

„Zobowiązujemy się włożyć ca­
ły nasz wysiłek i zdolności, aby 
n~ze Państwowe Gospodarstwa 
Rolne stały s:ię godnyąii naśla­
dowcami sowchozów w Zwi4zku 
Radzieckim. _ 

- Przygotujemy wszystek &przęt 
rolniczy · dó nowych prac 
wiosennych, trzodę i bydło hę. 
dziemy tak pielęgnować, by plan 
tegoroc'iltl.y przekroczyć o 2 pro· 
cent. W zorując się na naszych 
bohaterskich braciach „ ludziach 
radzieckich, będziemy WYl!!Oko · 
wznosić sztandar b1>jowy pr1>le. 
tariatu ·w 1>racy i w walce o zhu. 
dowanie Socjalizmu w nao;zym 
kraju. To będzie naszym "kła­
dem do Twego ·wielkiego Dzii!­
ła" 

W rriajątku Sarnów, powiatu łódz­
kiego, robotnicy zobowią.zali sil,) do­
starczyć przy pomocy własnych fur. 
manek 10 ton kamienia dla budujl-i­
cej się c;zosy. 

W majątku Walewice, powiatu f'J • 
wickiego, robotnicy w rumach :!Obo· 
wiązania pos tanowili zo1·;;anizować 
pierw:Szą na t el'cnic majątku Komi~.i'.' 
Hig-ieny i Bezpieczeristwa Pracy. 

Meldunków o podobnych zobowią. 
zaniach rnbotników rolnych naply. 
w.a.ją z terenu województwa dziesiąt. j 
~-Wzmożona. P,ras~ wi~aj3 om J:.oell-·. 

) 
I 

Gdy z początkiem wrześn1a rb. 
ogłoszono konkur.s na zespoły 
najwyższej jakości, niejeden z 
nagrodzonych ubiegłej niedzieli 
tkaczy pokręcił głową z powąt· 
piewaniem. 

- Sama ekstra ł prima• A 
przy tym plan produkcyjny wy­
konać w 100 procentach, albo i 
więcej? To niemożliwe! 

Ekstra była pojęciem zupełnie 
nowym. ·wydawało się wszyst­
kim nieosiągalne produkowanie 
całkowicie bezbłędnego towaru. 

Ale wrzesień przeszedł - jak 
z bicza trzasł. 1 cóż si~ okazało? 
Już wtedy każdy zrozumiał, że 

warunki konkursu to nie Jakieś 
mrzonki - że to są warunki w 
pełni wykonalne. r za teh próbny 
miesiąc 5 zespołów otrzymało 
nagrody. 

- Jak to, oni mogą, a my nie? 
- po·wiedzieli 'Sobie tkacze, i z 
dniem 1 października ok. 600 te· 
społów stanęło do konkursu. 

Te dwa miesiące ciągnęły się • 
długo. Dzieliły ąię na godziny, 
dni, dekady. Ba, ważna była na­
wet każda minuta. Wystarczyła 
przticież chwila nieuwagi, żeby 
pr:lepuści.': hłąd, zrobić sekundę, 
a tvm samym złamać: warunki 

konkursu. Najtrudniejsze by!y I 
porzątki. Należało przyzwyczaić 
się do prucia błędów, do nieu­
stannego czuwan1a przy kro· 
snach. Niezrównaną pomocą oka· 
w.Io się doświadczenie, uzyskane 
we współzawodnictwie. Dążono 
do tego, żeby stać się pierwszym, 
żeby pracować jak najlepiej. Po­
magała zespołowa praca, wspól· 
na troska ·o krosna, o towar, o 
wyniki całej brygady. Rosło po­
czucie odpowiedzialności i świa­
domo5ć, że gdy się coś popsuje, 
cierpieć na tym będzie cały ie­
spół. 
Mijały tygodnie. Na łamach 

„Gł.osu" podawaliśmy stale wy­
niki pracy zespołów, nazwiska 
tych, którzy os!ągali największy 
procent ekstry i bazy produkcyj· 
nej. vVśród nich najczęściej po· 
w tarzały się nazwiska : Serwatki, 
Micl1alakowej, Balcerzuk11, Kowza 
nowej i właśnie tych ws,;ystkich, 
którzy w niedzielę podczas uro· 
czystości w Teatr.:e Nowym o. 
trzymali nagrody. 

* ... * 
Właściwie trudno było ich po· 

znać. Widzieliśmy ich zawsze 
przy warsztul<1ch." w roboczych 
fartuchach, pokrytych kurzem z 
bawełny . Wid1il?liśm v id J twarze 

zespól tow. Balcerza ka z PZPB Nr 7. 

skupione, uważne, postacie bacz-1 
nie pochylone nad kl"osnami. 

Nie łatwo przyszło rozpoznać 
tych samych ludzi odświętnie 
ubranych, promieniejących rado· 
ścią i zadowoleniem. laureatów 
konkursu, którego epilog roze· 
grał się w niedzielę. 

· Po przemówieniach prysł na­
strój naprężenia. Przodownicy 
formowali się w trójki lub czwór 
ki, według tego, ile osób stano­
wił ich zespół i tak podchodzili 
do prezydium po nag.rody. Na 
sali tymczasem dawano ujście 
radości, snuto plany, jak wyko· 
rzystać otrzymaną nagrodę. 
Właśnie przez salę przechodzi 

obdarowany kwiatami zespól 
tow. Sznycer z PZPB Nr 3. Na 
chwilę zatrzymuje się przy na· 
szych krzesłach. I już ożywione 

rozmowy. 
- Co sobie kupisz? - pytają 

jedna drugą. 
- Ja płasżcz zimowy - mówi 

tow. Sznycer. 
- Ja ule do swej pasieki -

odpowiada zawołana gospodyni, 
tow. Mamrotowa. 

Tow. Kuba, która stara slę o 
nowe mieszkanie, bo mieszka na­
prawdę w bardzo ciqżkich warun 
kach, przeznacza oczywiście całą 
sumę na urządzenie mieszkania 
(jeśli je otrzvma, w co zresztą 
wcale nie wątpimy). 

Tow. Balcerzak, siedzący wraz 
ze swym zespołem opodal nas, 
oczywiście nie zastanawia się 
wiele, na co zużytkuje swe 
45.~0U .zł. Ma przecież bliźnięta, 
dwie coreczki - trzeba im kupić 
wyprawkę. •Kol. Ciżycka, ZMP­
ówka, nabędzie radio, a tow. Ska 
liński, trzeci uczestnik zespołu 
Bakerzaka, oddaje przykładnie 
całą sumę małżonce, która przy. 
IJvł? wraz z nim 11a tę uroczy­
stose. 

\N dalszych rzcdach krzeseł 
wyróżnia się kilka kobiet, gładko 
uczesanych, z chusteczkami, za­
rzuconymi na ramiona. Od razu 
po7.nać, że to ślązaczki. 

Jest t0-ze5l16ł tow. Józef.y Ko• 

'lJow. Serwatka, kierowni~a. ze· 
spe>łu ,z PZPB Nr 2 mówi: „będzie­
my walczyć o kaidy metr ekstry", 

ścielnia.k z Andrychowa. Naj­
młodsza z zespołu, 18-letnia He­
lena Gątko, opowiada nam o trud 
nościach, na jakie zespół napo· 
tykat w swej pracy, Winna była 
przędza, dostarczana z PZPB 
Nr 5. Narzekają więc na nią nie 
tylko łódzkie fabryki. 

- Nie pracujemy przecież dla 
pieniędzy. Chcemy zawsze praco· 
wać rzetelnie i dobrze - mówi 
młodziutka tkaczka. A na co prze 
znaczy swą nagrodę? - Na me­
ble. Pragnie sobie umeblować 
mieszkanie. Powstałe członkinie 
zespołu uśmiechają się tylko w 
odpowiedzi. 

- Ho, ho, a toż święta za pa­
sem. Będzie na co wydać pienią­
dze. 

Tow. Kowzanowa · przyprowa· 
dziła swego wnuczka, który dżwi 
ya właśnie kosz kwiatów, jakimi 
obdarowano jego babcię. 

- Przyprowadziłam go nau­
myślnie, niech zobaczy,: jak to 
nuto być przodownikiem pracy, 
a J: ied yś będzie też tak pracował, 
jak my - mówi jedna z nil .ilep­
szych oas:z.ych tkaczek, ofiarna 
działaczka Związków Zawado· 
wy;:;h. 

Rado.śal. nia. ma końca. 
(saml 

Pracownicy Polskich Zakładów 
Zbożowych składaj, n)l'"'1amach 
swojej gazetki ściennej takie zo­
bowiązanie: „Dl• uct:czenia 70 
rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina :aobowiązujemy aiv w ter­
wińie do dnia 19 stycl'lnia 1950 •· 
jako do dltill rocznicy wyzwole. 
nla Łodzi przez zwycięski) AńniQ 
Radz~ecką, zwerbować tylu no. 
wych członków do koła TPPR, 
aby zwiększyło ono liczbę człon­
ków o 60 procent, oraz zorgani­
zować kul'sy języka rosyjskiego 
z ilością 40 uczestników". 

Wzruszające są wspomnienia 'jed. 
nego z pracowników TOR.u opublikg. 
wane przezeń na łamnch gazetki śclen 
nej tej Instytucji: „W lipcu 1945 ro­
ku kiedy po raz pierwszy po zwycię­
stwie nad faszyzmem odbyła się pa. 
rada sportowa w Moskwie, znalazłem 
się w stolicy Związku Radzieckiego, 
W dniu śv.rięta sportowego na Placu 
Czerwortym zgromadziły się olbrzy. 
mie masy widzów. W pewnym mo­
mencie nastała cisza, a w kilka se­
kund później Zl!rwała śię burza okla­
sków, zaś z piersi zebranych tłumów 
wyrwał się żywiołowy niemilknący 
okrzyk: Stalin! Stalin! Dreszcż prze. 
biegł po mnie. Odwróciłem głowę w 

I 
lewo i zobaczyłem Stalina! - same. 
go Stalina! Wchodził na trybunę w 
ot.o~z~nia czł?_nków rzą~u, przedsta­

I w1c1eh partn, delegatow republik 

I związkowych I gości zagranicznych. 
Poznałem Go natychmiast. Stał z u!­
miechem na twarzy, pózdrawi11jac 
w~nlesion4 dłonią manifestujące ~ie. 
zliczone tłumy. Czałem, jak mi seroe 
bije ź radości i wzruszenia. 'Wrażenia 
odniesionego na widok Stalina, nie za 
tarły ani defilujące barwne korowody 
ani przepiękne W!<!zyny sportowców. 
Widok ten do dziś tkwi mi VI pamlę. 
ci i pozostanie na zawsze''. 

Nie przeprowadzamy w tej chwili 
krytycznego przegląd11 poszczeg6L 
nych gazetek. U czynimy to w następ. 
nych artykułach, poświęconych IV 
Wystawie Gazetek Sciennych. W8ród 
nadesłanych na wystawę eksponatów 
są zarówno dobre, jak i mniej udane 
ga.zetki. W każdej jednak uwidacznia 
się olbrzymi wkład pracy i szczere­
go uc;,zucia. G_azetki ecienne, poświę­
cone 10 roczmcy urodzin Towarzysz;i 
Stalina, są jeszcze jednym sposobem 
w jaki klasa robotnicza naszego mi~ 
sta pragnie wyrazić swój hołd i mi. 
łość dla Wod,l'la postępowej ludakoścł, 
T?warzysza j 6zefa Stalina. 

Kar •. 
11W1!!11111111u1111111111111111111u1u11!1u1111u111•111·ttn1il~W:i!t1U11' t11 11111111 prg1111 

Odpowiadamy no listy 
„A. D.". - Artyku.łu WaS2e!i1-0 W 

tej formie nie możemy zamieścić. 
„W. K.". - L1st Wasz zos1ał ptże 

kaz.any kompe.tentnym władzom. 
Gonioo z zwkła.du „A"·Z2. - Pro­

simy zgłosić się do Redakcji, Drial 
kores,ponden tów. 

Stały Czytelnik „Głosu" z PZPB 
Nr 2. - Poruszacie sprawę 'bardzo 
Weżną, .niestety, list jest anonimo­
wy. P.rosimy o p<>d~.nie n~.iska 
dla w;yołą.cmiąl Wiadomości Redak<11 
ej.i, 



- I 

* * • 
„.My, dzieci robotnic;i:ej Łodzi zapewniamy Cię, Drogi Nas'Z 

,Nauczycielu, że 'WSzystkie nasze siły i wszystkie zdolności po­

święcimr na poznanie i wprowa~enie :w życie Twojej Nauki. 

_ Ch~my żyć i pracować tak, jak żyjesz i pracujesz Ty, chce­

my służyć naszemu Narodowi najlepiej, podobnie jak Ty przez 

całe swe bohaterskie życie służyłeś - bliskim. naszym sercom -

Narodom Związku Radzieckiego. · 
Chcemy ucżyć się i pracować dla pokoju, dla szczęścia mi­

lionów prostyich ludzi, których Ty, Towarzyszu Stalinie, jesteś 

bbrońą, Wodzem i Naut:zycielem. 

Wiemy, że jesteś najgorętszym przyjacielem naszej pięknej 

Ojczyzny i dzieci polskich. I wiedząc o tym możemy Cię zapew­

nić, że nie pożałujemy naszych młodych siił, aby budować tę 

kochaną przez Ciebie i przez nas Pols~ę, tworząc radosny, szcię­

śliwy, sprawiedliWy, Dom Socjalistyczny. 

l'obie zaś, życzymy długich lat zdrowia, pracy dla N aro'dów 

Związku Radzieckiego i dla wszystkich narodów nowego, lep· 
szego świata. - · 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

A Surkow /).· 

DOWÓDCA 
Jja polu bitwy, w og1riu, 
S'zlikając drogi wśród dymu, 
Ulmerze o Nim myśleli 
X Jego wierzyli słowom. 

Kiedy nas wr6g otaczał, 

Gdy b6j był ponad siły, 

On z nami w godzinach grozy 
rI'ńvał na SwYm posterunku. 

Wśród pól smaganych ogniem, 

Pod ciemną chmurą nieszczęścia, 
Jego stalowa wola 
Krzepiła żołnierskie szeregi. 

„Za Stalina'' wołał dowódca 
I poprzez oł6w i śniegi 
Z Jego imieniem na wroga 
Szliśmy jak lwy do ataku. 

1Trudna zwycięstwa droga, 
Nie raz ~mierć przyszło zwycię• 

Tża~ 

Za ten. CZYll przyszło~ć ll"1Jl JJ.ada 
Imict io!!fierzy_Statina1 ' " ~ 

Nr 349 

•••.••.• „.„ •••• „ .............. „ ••••• „„.„. 

Pablo Neruda 

I trzech pókojach 
Starego Kremla 

W trzedt pokojach starego Kremla 
mieszka człowiek Imieniem Józef 

Slaltn 

SwtaUo p6ho gaśnie w Jego pokoJa, 
Swtat I Ojczyzna nie daj~ mu 

odpocząć. 

Inni bohaterzy stworzyli państwa, 
on ponadto pomógł je zrodzić, 
i zbudować łe, 
i obronić. 
Wielki ten kraj iest przeto częścią 

,,.., , l . , , . jego, 
i on nie może spocząć, bo kraj nie 

l. 
11poaywa. 

- - - - - - - - - .-
Są tam Mołotow 1 Woroszyłow, 
widzę ich z innymi, z generałami, 
niezłomnych. 
Twardzi, jak ośnieżone lasy dębowe. 

Żaden z nich nie ma pałaców, 
żaden odd1.iałów niewolników, 
żaden nie zbogacił się na wojnie 
sprzedażą krwi, 
żaden z nich nie podróżuje 
do Rio Janeiro czy Bogoty 
rozkazywać małym satraekom, 
okrwawionym dręczycielom, 
żaden z nich nie ma dwustu ubrai\, 
ni udziałów w fabrykach broni, 
wszyscy oni są udziałowcami 
w radości i budowie 
wielkiego kraju, gdzie świt się odbija. 
powstając z nocy śmierci. 
Mówią światu „towarzyszu". 
Z cieśli zrobili króla, 
Żaden wielbłąd nie przejdzie przes 

ucho tej Igły. 
Oczyścili wioski. 
Podzielili ziemię. 
Podnieśli niewolnych. 
Usunęli żebraków. 
Zniweczyll okrutnych. 

I Wnieśli światło w głębok~ noc. 

Wyniki Konkursu .Kalendarzowego 
,, P r o m y 'k a'' 

Nasz konkurs kalendarzowy zna· 
lazł żywy i szeroki oddźwięk wśród 
czytelników „Promyka", Nadesłano 
kilkaset odpowiedzl 

Drodzy Czytelnicy! Zdaliście egza· 
min z dziejów wpólczesnej Polski na 
p~ątkęl Wśród wielkiej masy odpo· 
wiedzl które otrzymaliśmy, tylko dwie 
były w założeniu swym nietrafne. 

Redakcja „Promyka" . znalazła się 

w trudnym położeniu, komu przyznać 
nagrody. Nie było rady, trzeba było 
urządzić losowanie. 

5 poczta Pabianice. I 10. Buczkowska Bogusława - Ra. 
9. Wajzer Izrael - Dzierżoniów domsko, Limanowskiego 28. 

D-S, ul. Garncarska 6 a. 11. Orzechowski Andrzej - Kon-

Oto szczęśllwl wybrańcy losu, któ- RENI, Pirzyjemnli.e jest każde-I O swym projekcie powiadom 

rym przypadły wygrane książki. d d · k·;erO"""· " 'ctwo z zakładu. mu z nas, g y o czuwamy, ze ~ •• „„. 
1. Kędzierski Zdzisław i Edward - Życzę Ci powodzeniila przy urzą 

Pabianice, ul. Kopernika 32. ktoś o nas myśli. Tym bardziej dzeniu tej imprezy. 

2. Rzekicki Benito - Pabianice dzleci, którym dom rodzinny za- Bardzo jestem ciekawa, jak u-
ul. Konopnickiej 32-3 stępuje sierociniec, potrafią oce- dał się Wasz koncert dla przodo-

3. Zalewska Halina - Łódź ul. Przę nić przyJ'aźń rówieśników. wników pracy. 
dzelniana 91. Jankowi Kochaniakowi 

stantynów, Lipowa 4 m. 5. 
12. Giegier Cecylia i Stanisław -

Łódź, ul. Wapienna 20. 

13. Kabalec Henryk - wieś Urba• 
nowice poczta Wieluń. · 

14. Walczak Jerzy-Łódź, ul. 11-go 
Listopada 26. 

15. Kopeć Wiesław - Łódź, ul. Na 
piórkowskiego ·59, 

16. Wożniak Krystyna - wteł 
Okup Fabryczny, poczta Łask, 

17. Muller Halina - Ozorków, 
6-go Sierpnia 1-1. · 

18. Jarosińska Kazia - Łódź, uli­
ca Lipowa 9. 

19. Mroczkowski Leon - Rozprza_ 
ul. Kościuszki 26, pow. Piotrków. 

20. Czapska Danuta - Piotrków, 
Tryb. ul. Litewska 3, 

21. Jerzy Ładorzyńskt 

ul Potulna 3. 
Łódź, 

Dobr~e się stało, że leśne po- 22. Jędrychowska A. Łódź, 
4. Smaczyńskl Stanisław - Miasto Podoba mi się Twój projekt 

Las - Kolumna. zorganizowaniia wieczornicy w do 
wietrze Rabsztyna przywróoifo ul. Wagonowa 4-7. . 

Ci zdrowie. 23. Gąsiorowski Roman 
P k · ul. Nowotki 20. 
. rzy ro 1111 bardzo, ale „Pro- . . , 

myk" n i'e może pomóc w sprawie 24. ~miha Szabhnską -

d · ł 1 · · 1 ul. Zw1rki 3B. przy ZIJ.a u epszego mieszkania. 
Serdeczne nozdrowiecla. 25. Marchewkówna Genia 

Redaktor ··· domsko, . ul, Stodolnłana 12. 

5. Szewczyk Marta - Kopyść mu dziecięcym, na której wystą-

poczta Ła.>k. pioi·e z tańcami i pieśniami. Miło 
6. Zawadzka Jadwiga - Łódź, ul. · b ' 

Klonowa 16• Im ędzie otrzymać podarunki 

1. Szewczyk Włod;dm.ierz _ Bel-i W. aszej własnej roboty. 
chatów, Pl. Wolności 21, Podaję Ci adres: Dom Dziecka 

8. Kochantak Jan - wieś D!łbrowa w Helenówku. 

Łódź, 

Łódź, 

- Ra· 
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GŁOS PABIANICKI 

Kronika Pabianic · 
~ 

li' przededniu łl'ielkieqo Swięta Załoga PZZPJG 
podejmuje zobowiązania Robotnicy Pabianic piszą do Towarz.vsza Stalina Z okazji 70-lecia urodzin W o­

d za narodów, 1pragnących po­
koju, Generalissimusa Stalina­
załoga PZZPJG w Pabianicach 
zobowiązała się uruchomić park 
maszyn9Wy na dzień 21 gru. 
dnia. Uruchomienie maszyn bJ· 
ło pierwotnie zaplanowane na 
dzień 31 bm .• 

Niezliczone listy - wyrazem głębokich uczuć do Wodza sił postępu 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
~15 - II sekretarz 

(). - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce", 

23 - PZPB 

])Q To.wa.rzysza Stalina, lcięstwa socjalizmu i po~oiu załopo I życzę Ci długiego jeszcze życia 
w dniu Waszych 70 urodzin, ce nad całym globem. z1~mskim. i wiele szczęścia, drogi Towarzy-

, . , . R. Now1ck1 szu Stalinie i wznoszę okrzyk na 
Wodzu Narodow Radzieckich l Tadeusz ,"lunielewski T · • ż · dl · l t · 

. , . .' ~. · wą czesc: YJ nam ug1e a a 1 
mas pracuJących całego swiata, W. S11Jeck1 / prowadź świat do ostatecznego 
ja, pracownica PZPB w Pabiani- pracownicy PZPB w Fabia.nicach. zwycięstwa klasy ro.botniczej, 
cach, zobowiązuję się jeszcze bax-­
dziej dopilnować swej zawodowej 
pracy, aby dołożyć tym samym 

jeszcze jedną cegiełkę do budow~ 
Socjalizmu w naszym kraju i qo 
utrwalenia Pokoju na świecie. 

Skibińska Zofia 
pracownica PZPB w Pabianicach. 

My, synowie robotników. życz} 
my Ci, Wielki Wodzu i Nauczycie 
lu ludzkości abyś długo jeszcze 
przeł\rodził nam w walce o pokój 
i doprowadził proletariat świata 
do ostatecznego zwycięstwa. 

lUieczysław Dąbrówka 

i Tadeusz Cieślal{ 
z biura Przędzalni PZPB. 

A. Laśkiewicz 
pracownik oddz. 14 PZPB. 

W dniu Twych urodzin, Niestru 
dzony Bojowniku o Wolność i Rea 
lizatorze idei marksistowskiej, ja, 
pracownik PZPB w Pabianicach 
przyrzekam Ci całe moje życie 
kroczyć w myśl TWych wskazań i 

-walczyć o urzeczywistnienie idei 
socjalistycznej. 

Arkadiusz Bańczyk 
~ Bielnika „C" PZPB 

w Pabianicach. 

W podzięce za wielkie zdobycze 
socjalizmu, za pracę dla wszyst­
kich, za naukę dla mas, za wypo­
czynek dla ludzi pracy - śle Ci 
Wielki Wodzu z okazji Twego 
święta życzenia dalszej owocnej 
pracy dJa dobra ludzkości. 

A, Trzeszcżak 
Oddział 14 PZPB w Pabianicach. 

Postanowiono także podnieść 
dyscyplinę pracy, . zmm~Jszyć 

liczbę godzin postojowych o 1 
procent i podnieść jakość pro­
dukcji zakładów. 

63 - Komisariat M.O. 
~6 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

[112 - P.C.K. 

Do Towal"Lysza Józefa Stalina. 

Wobec zbliżającej się wielkiej 
uroczystości z okazji dnia Twych 
urodzin, ja, młody pracownik 
PZPB w Pabianicach a zarazem 
uczeń ill Państwowego Liceum 
dla Młodzieży Pracującej, pragnę 

posłać Ci Wielki Wodzu Swiatowe 
go~Obozu Pokoju, drogi Towarzy 
szu Stalinie, z głębi serca płynące 
życzenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra narodów ZSRR i mas pracu 
jących świata. 

Proponujemy szkolne mistrzostwa 

Ob. Adamczyk łf6zef~ _... 
tkaczka z Oddz. „A" dla uczcze., 
nia 70-ciolecia urodzin Generao­
lissimusa Józefa Stalina, zobo­
wiązała się podnieśó jakośa 

swej produkcji o~ proc. 

iJ.43 - Zanąd Miejski ZM(>. 
213 - Telegraf 

Trzeba ożywić kola sportowe przy szkołach 
„Spotkanie nad Łabą• 

w kinie „Robotnik" 
Kino „ROBOTNIK" w Pabia. 

;nicach ogłasza, iż w dniu 21-ga 
grudnia będzie wyświetlany 
bezpłatny seans filmu pt. ~,Spot 
kanie nad Labą". 

215 - Pogotowie PCK. 

KIN A: 
Kino ,.POLONIA" wyświetla 

fHm produkcji czeskiej, pt. „Wil­
cze doły", Dla młodzieży dozwolo­
ny. 

• • • Ryszard Musiałek 
pracownik PZPB. Kino ,,Robotnik'' wyświetla 

film produkcji radzieckiej p, t. 
„Spotkanie nad Łabą". Film dla 
młodzieży d-.nwolony. 

W dniu tak uroczystym dla C~e 
bie i dla całej ludzkości, Kochany 
Towarzyszu Stalinie, życzymy Ci, 

Redakcja „Gł<>su Pabianic": ażeby starczyło Ci sił na doczeka­
- Armii Czerwone) U). tel 287. nie tej chwili, kiedy sztandar 'zwy 

Niemal przy każdej szkole pa­
bianickiej zorganizowano koło 
sportowe. Gdy się jednak obser­
wuje działalność tych kół, staje 
się rzeczą ja.sną, że utworzenie 
kół było jedynie zwykłym admi­
nistracyjnym posunięciem, wy­
konaniem poleceń odgórnych. 
Trzeba stwierdzić, że ze wszyst 
kich szkolnych kół sportowych 
w Pabianicach, pewną bardziej 
ożywioną działalność rozwija 
iedynie koło przy Gimnazjum i 
Liceum Mechanicznym. 
Można 'by na to odpowiedzieć, 

że Liceum Mechaniczne ma wła 
sną salę sportową. Zgoda, ale 

N~wy, wielki gmaCh ZMP 
stanie przy ulicy Pułaskiego 

Na ostatnim posiedzeniu Miej 
~iej Rady Narodowej postano­
wiono przyznać ZMP w Pabiani 
cach działkę ziemi, przy ul. Pu 
łaskieRo, potrzebną do wybudo­
wania nowego, wielkiego gma­
chu dla ZMP-owców. Na tym 
samym posiedzeniu zadecydowa 
no, że ul. Pułaskiego jest przecz 
nicą ul. Partyzanckiej, ponieważ 
ul. Partyzancka jest 1dną IZ 
głównych arterii przelotowych 
w mieście, postanowiono zmniej 
szyć ilość jej przecznic. Jednak 
~I. Pułaskiego nie będzie ulicą 
slepą. Do ttl. Pułaskiego zosta­
nie przebita_ ul. Chłodna. Przy 

Pabianic na goscmne występy, 
zmuszone są wynajmować sale· 
kinowe, nie przystosowane do 
iakich przedstawień, no i· sam 
występ może się f.acząć dopiero 
po seansie fili110wym, a więc 
gdzieś o godzinie 22, tak, ze 
spra1!nicni rozrywek kultural­
nych, Pabianiczanie wracali w 
takich wypadkach do domu. nie 
wcześniej, jak o 1-2 w nocy. 

Otóż, jak się dowiadujemy, 
w nowym gmachu ZMP, kłóry 
ma stanąć na skrzyfowaniu ulic 
Chłodnej i Pułaskieg-o, zostanie 
wybudowana reprezentacyjna sa 

la widowiskowa na• 600 osób. 
Zgodnie z planem, prace przy 

budowie gmachu rozpoczną się 
z wiosną 1950 roku. N a jpierw 
wykonana będzie rozbiórka wy­
palonego budynku. przy ul. Pu­
łaskiego. Uzyskana w ten spo -
sób cegła. zostanie wykorzysta­
na przy budowie nowego gma­
chu. 

Tak więc ZMP w Pabianicach 
uzyska wreszcie pomieszczenie, 
które umożliwi organizacji, wtaś 
ciwe rozwinięcie akcji kultural­
no-oświatowei oraz wychowaw­
czej. 

podobne sale, a nawet lepsze, 
mają również między innymi i 
obie „11-latki", mimo to ich ko­
ła sportowe są nieaktywne. Z 
tego widać, że nawet sale i 
W-A;zelkie inne udogodnienia nie 
pomogą, jeśli nie znajdzie się 
odpowiednich ludzi, którzy 
chcieliby się zająć rozwojem 
sportu "" szkole. 

Jeśli w niektórych szkołach 
brak odpowiednich sal sporto 
wych, to istnieje możliwość 
współpracy ze szkolnymi koła 
mi sporto;vymi, które takimi 
salami rozporządzają. Poza tym 
przy ul. Żeromskiego, znajduje 
się sala do gier sportowych, 
która nie jest w pełni wykorzy­
stywana. 

Zazwyczaj w sportowych ko­
łach szkolnych pracuje jedynie 
sekcja ping-pongowa, zapomina 
się o istnieniu takich popular­
nych ciekawych i zdrowych ro 
dzajów sportu, jak siatkówka, 
czy koszykówka. W ciągu ,zimy 
zazwyczaj -rozgrywa się mistrzo 
stwa zarówno w „siatce" jak 
„koszu". Dlatego należy się spó 
dziewać, że koła sportowe prZY 
szkołach pabianickich zajmą 
się tymi sportami, tym bardziej, 
7.e są one odpo"'-iedniejsze dla 
młodzieży szkolnej niż np. pił­
ka nożna, która wymaga dużej 
wytrzymałości fizycznej. 
Można by zacząć od zorgani­

zowania szkolnych rozgrywek o 
tytuł mistrza szkół Pabianic, i 
to jeśli chodzi np., o siatkę za~ 
równo w „szóstkach", jak „trój 

wylocie uJ. Ghłcdnei do Pufaskie p SS k I J 
go, zgodnie z planami Urz~du W W 0 0 8 .ft P 8 Il 19 0 C Z 0 Y 
Planowania Przestrzenneg-o zo- J 
stanie wzniesiony okazały P.onad 12 tysięcy rodzin należy do Spółdzielni 
gmach ZMP. p 

1 b d Ruch spółdzielczy w Pabiani- nie połączyły się. W tym okre- 17 nowych sklepów i przewidy-

kach". Siatkówka podobnie jak 
koszykówka są również sporta­
mi kobiecymi, z tego względu w 
rozgrywkach winny wziąć rów­
nież udział sekcje dziewczęce .. 

Projeid; jest zupełnie realny i 
prosty do zrealizowania. Ko­
nieczny jest jednak pewien wy­
siłek organizacyjny. Wierzymy, 
że znajoą się ludzie, którzy te­
go dokonają i ruszą sport szkol­
ny z martwego punktu, w ja­
kim od dłuiszeg<> czasu się znaj 
<luje. " 

Bilety pomyłkowo rozprawa„ 
dzone na dzień 19-ty, godz. 20, 
ważne będą dn. 21-go, godz. 20. 

Ko•isja Usprawnień w PZPB 

rozpatruje· wnioski nowatorskie 
Podawaliśmy niedawno sze - I ie ob. Teodor Raszewski, mistrz 

reg ciekawych usprawnień, jakie maszyn obrączkowych i Mosz 
wpłynęły do rozpatrzenia przez czen;cy, za przerobienie apara -
Zakł. I(om. Usprawnień, przy tu do pobierania wytrzymałości 
PZPB. Niestety; nie wszystkie nici na samoczynny aparat z re 
wnioski opracowane były dosta gulacją szybkości zry\vu. Us -
tecznie; co spowo:lowało, albo prawnienie to. da sie. określić su 
ich odłożenie, albo od'<lanie do rn ą I 50.000 zł. oszczędności, ale 
da1szeg-o opracowania. jest tym cenniejsze. że tego ro-

Ciekawie przedstawia się wnio <lza j11 aparatów nie wyrabia się 
sek ob. Mariana Kopyckie~o z u nas w kraju i trzeba by je spro 
oddziału P. C. 2, dotyczący prze wadzać z zagranic-y. Ob. Ra -
róbki maszynki do wi azania ni szewski otrzyma premię w wy 
ci. Ob. Kopycki. jak już zresz- sokości 30.00~ zł. 
tą P,isal~~my .- wp.ro~adził ~o Jak widać i powyiszydi przy 
pro:fukcp, l~zące n1eu~ylecznie kładów, ruch racjonalizatorski 
w. n:iag~zyme maszy~ło, popra- w PZPB wkracza na coraz to 
vn a 1ąc. ich k~:m~trukcrę i zao~z- szersze tory, da jac ::i'użo ulep -
czędza1ąc dz1el:t temu zakłada - sze;1 prawie w każd•ej dziedzinie 
Wi znaczne Sl!f!l.Y. Ob. Kopycl.d produkcji. Dzieki pomysłom ra 
otrzyma z,a :sw01 pomysł prem1c cjonalizatorskim wzrasta ilość 
w wysokosc1 I O.OOO złotych. i jakość produkcii, jak również 
Premię w wy~oko.śc.i złoty~h bezpiecze!l.stwo pracy, Ulepsze-

6.000, otrzyma rowrnez ob. Kie nia racjonalizatorskie przynoszą 
rzonkowski Walerian, ślusarz z pozll tym znaczne, bo nieraz idą 
warsztatów centralnych, za us - ce w miliony o;;z~zędności i za­
prawnienie wałka noŻO\\'ego pewne nie mało przyczyniły 
orzy maszynie postrzygarskiej. się do tego, że załoga PZPB 
które to usprawnienie ułatwia wykonała olan oszczędnościowy 
obsługę maszyny i zwiększa przed terminem i to, aż w IOS 
bezpieczeństwo pracy, procentach 
Wysoką premię otrzymał tak (rb) 

. Jak wiadomo, Pany u owy cach rozwinął się już w roku sie „Społem" posiadało 33 punk wało wypracowanie obrotu w 
lłomu. dl~. Z. ~- P. prze - 1907.- Po okresie wojennyn:. ty sprzedaży, Spółdzielnia wysokosci 930 milionów zł. Pro­
chod~iły. rozne kolei~. Pocz~tko. PSS „Społem" było jedną z PZPB - 4 punkty, oraz „Che~ jekty te zostały zrealizowane; 
wo, istmała tendenCJa odbu<lo - pierwszych placówek handlo- miczna" - 1 punkt. Po połą. ilość członków spółdzielni zwięk 
wy sp<:lonego bu~ynku, przy u1. wych, która rozwinęła swą dzia czeniu PSS „Społem" liczyłc szyła się do ponad 12 tysięcy, 
Pułasktego. Pro1~kt !en Jednak łalność. Ruch spółdzielczy roz- ogółem około 11 tysięcy człon- ilość sklepów wzrosła do 57 
zarz.uc~no. Orgam~ac1a Z~P w bity był jednak na kilka samo- ków i 38 punktów sprzedaży. W spółdzielnia zatrudnia obecnie ~~~~~~~~~~~;5;i!;5~!;;; 
Pabtan~cach ostatm~ tak s~~ roz dzielnie pracujących placówek. chwili połączenia majątek PS~ 315 pracowników. Plany obro- ?*t.::.,.;e-._e::e f * *SZ **' * 
rosła, ze zaszła komecznosc wy Obok bowiem PSS Społem" „Społem" przedstawiał wartość tów zostały wykonane z nad-
budowania takiego g-machu. któ istniała od r. 1945 SpÓłdzielnia 577 milionów zł. Połączenie v;yżką. 
ry pod_ każdym względem odpo- Pracowników PZPB, oraz spół- wszystkich pabianickich spół- W akcji oszczędnościowej 
wiadałby jej potrzebom. dzielnia przy Fabryce Chemicz- dzielni przyczyniło się do PSS „Społem" uzyskało dobre 

Pabianice, jak o tym dobrze nej. usprawnienia pracy i w roku wyniki. Zaoszczędzono w ciągu 

Czytajcie 

wiedzą mieszkańcy miasta, cier Rozczłonkowanie spółdzielni 1948 plan obrotów został trzech kwartałów 2.187.000 zł. 
pią bardzo poważnie na brak od wpłynęło na złe zaaprowidowa- wykonany w 119,5 procentach. Dnia 3-go grudnia br. został wy • 
powie:ilnich sal wid?'Yisk~wych. nie lud?-ości.. W. .roku, 1~48 W roku 1949 PSS „Spo- konany roczny 'plan obrotu. ~s:J::i"iliE;:;.';'~'lfiZ:::;-=:t~.;:::L~~~~ 

„GŁOS PABIANIC" 
Zespoły, które przy.1ezd'żap) do wszystkie pabrnmck1e społdziel- łem" zaplanowało otworzenie mSCT- . c=nar ·-
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Rok 1949 dobiega końca. We- · · ków. ·We współzawodnictwie 

spół z całym Związkiem i Zwią- s I o 1· m y n a s r a z· y P. r a w r o b o I n ·1 k' a grupowym brało udział 96 kil-zek Zawodowy Robotników Rol- kuosobowych grup i·obotni-
czych. Fakt, że w PGR Moszcze 

nych w okręgu łódzkim z dumą nica osiągnięto najwyższe w 
podsumowuje swoje oąiągnięcia. kie, jak robotnik zatrud-1 nusach członkowie Rad Zakła- osób, 11 kursów nauki języka ro-1 ło z niej 350 robotników. W Polsce zbiory namenia kostrze-
A są one rzeczywiście poważne. niony w PGR oraz przysłu- do"vych i mężowie zaufania. Do syjskiego, na które uczęsz· związku z tym, iż nieufność do wy łąkowej, dowodzi jak wiele 
Bezpośrednio po wyzwoleniu i giwać mu będzie korzystanie z końca br. przeszkolonych zosta- cza 131 robotników oraz zor- wczasów minęła i robotnicy uzyskano przez współzawod-

przeprowadzeniu reformy rol- akcji socjalnej, jaką Związek nie 400 osób. Zorganizowano ganizowano 64 kursy dla anal- chętnie na nie jadą, w planie nictwo. Dzięki współzawodnic­
nej, działalnością Związku obję rozwija. Opieka Związku po- także 3 ośrodki szkolenia ide- fabetów, które działalnością Związku na rok 1950 przewi- twu także 1poszczególni robotni. 
tych było zaledwie 824 robotni- szła jeszcze daiej. Przeprowa- ologicznego, obejmujące wobec- swą objęły 685 robotni- dziano wysłanie 924 robotni- cy wykazali się swymi zdolno­
ków rolnych, w tym 132 kobie- dzono około 32 spraw i uzy- nej chwili 150 osób. Jednocze- ków. Na prace oowiatowo-kul- ków. ściami i zostali wysunięci d1·ogą 
ty i 77 młodocianych. W tym skano dla robotników roln~c~ śnie Związek współp~acuje ·.z turalne Zwią,zek prz~zpaczył Szczególną troską i opieką awansu społecznego na odpo­
ezasie też działały na terenie za~rudnionych ~l bogaczy wieJ- PGR, przy organ~zowanm tylko w Il p?Iroczu b1ezącego otoczył Związek w tym roku wiedzialne stanowiska. z liczby 
okręgu łódzkiego jedynie 32 ko- sk1ch wypłaceme zaległych na- w 9 maJątkach 2-letmch kur- roku 2 m1hony 330 tys. zł. . , . 189 robotników rolnych, którzy 
mitetv folwarczne oraz 2 od- leżności w wysokości 353.950 sów szkolenia zawodowego. Po- Oprócz tego na opiekę nad mat akcJę wspołza~odrnctwa pracy. skorzystali z awansu społeczne 
działy powiatowe. Z roku na złotych, a dla pracowników ma za tym przeszkolono 64 kiero- kii. i dzieckiem oraz na 39 Współzawodnictwo, zapoczątko- go, 6 zostało dyrektorami zespo 
1·ok działalność Związku rozsze jątków kościelnych 103 tysiące wników świetlic, 30· kalkulato- przedszkoli, do których uczęsz- wane na terenie majątków wo- łowymi, a 40 rządcami. 
rzala się, obejmowała coraz złoty~h. . rów 01:az ,11 dele~atów do cza 947 dzieci . :r;obotniczych, jewództwa łódzkie ~ w ubie- Jak z powyższych danych wy­
większą masę robotniczą. Dziś Związek Zawodowy Robotm- spraw wspołzawodmctwa pra- przeznaczono 2 m1hony 158 tys. ł k d 1 g "kl 'k' nika, Związek Zawodowy Ro­
Związek liczy 7.604 członków, ków Rolnych, działa)ący w o- cy. · . złotych, na premie, kasę zapo- g ym 1'? t~, .a 0 m e wym 1· botników Rolnych ma już poza 
w tym kobiet 1455 oraz 1496 kręgu łódzkim przy pomocy 105 W parze z akcją szkoleniową, mogową itp. 9 milionów 954 Podobm,e l pierwszy etap współ sobą pokaźny dorobek pracy, 
młodzieży. Oprócz teg~ swą Rad Zakłado\\~ych, 188 delega- idzie akcja upowszecłtniania t~sią.ce złotyc_h. Ogółem na II zawodnictwa w roku 1949 nie ma poważne osiągnięcia i suk­
działalnością Związek obJął 6~0 tów robotniczych, 137 grup kult~ry i oświaty., z;wi~zek zor- połrncz~ Związek przek~~ał ;ia dał spodziewanych rezultatów. cesy. Dzięki dotychczasowe.i 
robotników rolnych; zatrudn10: związkowych oraz 28 oddzia- gamzował 114 sw1eth.c, p~·zy wszystkie prace 14 I!l~llonow Wyłonił już jednak 77 przod _ pracy i dzięki dotychczasowym 
nych w gospodarstwach bog~- łów, rozwinie w bieżącym roku czym 43 zostały zrad1ofomzo- 444 tys. złotych. Te m1honowe . . . 0 osiągnięciom, które w na:-.tęp­
czy wiejskich i majątkach kos- szeroką akcję Rocjalną. W wane, założono 98 bibliotek, li- sumy, wydatkowane w tak krót wnikow .. W II etapie, to jest w nym roku 1950 będą na pewno 
cielnych. pierwszym rzedzie zwrócono czących 5.820 książek, zorgani- kim okresie czasu, wskazują, akcji żniwnej, mieliś~y już 560 jeszcze większe, zlikwidowane 

Do końca obecnego roku za~ bacz,ną uwagę na. fachowe ~ i,de zowano 3 kapele świetlicowe, jak wielką OJ>ieką otoczeni są przodowników, w III zaś, końco zostaną do reszty straszliwe za­
. t · ologiczne szkoleme robotmkow 32 chóry, 31 amatorskich ze- robotnicy rolni naszego woje- wym, obejmującym wykopki ziem niedbania pozostałe i tkwiące w 
warte zostan~ z prywa nymi rolnych. W tym ~ż celu uru- społów teatraln~ch oraz 34 Lu wództ~ą. niaków 723 przodowników pracy. naszych majątkach roh1ych jako 
pracodawcami umowy, na pod- chomiono własny osrodek .szko- dowych Zespołow Sportowych. W b1ezącym roku została roz Współzawodnictwem zespoło- spuścizna P.Q .opszarJM(,ach i ka-. 
fltawie który,ch robotnik musi leniowy w Ujeździe, gdzie prze Założono 20 kół samokształce- szerzona rownież akcja wcza- wym objętych było 14 zespo- ltalistą„cl1{'" ·~ .... ·~, 
l\~~_ymy;w..ać:~~e., _ kalani~~~~.~....turi_ niOWYch. _ obej_mttiaey-ch „ . 238 .s{lw nra.co~..h,:;..&<> ' _ _g~ . ti_ą . · ~ ... , 

• 
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Co pisało praso łódzko 20 grudnia 1929 r. 
WSTRZYMANIE ROBOT I WŁAMANIE DO SKLi~PU P8.S-u 

BUDOWLANYCH · Do sklepu Nr 50 Powszechnej Spół-
W dniu wczorajszym zostały dzielni Spożywców przy ul. Brze7.il1-

wstrzymane. wszystkie roboty budo- skiej 73 zakradli się złodzieje, którzy 
wlane na terenie Łodzi. 1·rzez wyłom w murze WYPieśli 

STRAJK wszystkie towary kolonialne. 

W FABRYCE HOFFRICHTERA 
Dyrekcja fabryki Hoffrichtera, ul. 

Kątna 13-15 wymówiła wczoraj pracę 
stu robotnikom. Załoga fabryki syri:e 
ciwiła się tej decyzji i przystąpiła do 
strajku. · 

PAN~TWOWY TEA'I'R 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny z powodu wy 

11tępów zespołu w Warszawie na Fe­
stiwalu Sztuk Radzieckich. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O go'dz. 19.15 „Brygada szlifierLa 
Karhana". Przedstawienie zamknię­
te. 

PA:NSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 -Listopada 21, tel. 150-36) 
W związku z wyjazdem zespołu na 

Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radz:iec­
kich do W:irszawy, Teatr nieczynny, 

„LUTNIA" 
Dziś. i codziennie o godz . .19.15 -

,,Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PlNuKIO" 
Codziennie - oprócz poniedziat­

k6w - „\Vilk, koza i koźlęta" Gra­
bo~kiego. 

TEATR „OSA°• 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie­
cłzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu" z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 

~il 

PIERWSZY NUDYSTA W ŁODZI 
Niejaki Mieczysiaw Bier„ .. ski -

lat 17 został skazany na cztery dni 
dresztn za publiczne roznegliżowanie 
się w Parku Poniatowskiego. 

KRWAWE MANIFESTACJE 
' W OZORKOWIE 

Około godziny 3 po· południu przed 
ratuszem w Ozorkowie zebrał się 
tłum bezrobotnych, którzy domagali 
się wypłacenia zasiłków. 
Ponieważ miejscowy posterunek 

policji okazał się za słaby do rozpę­
dzenia tłumów - w~zwano na pomoc 
policję z Brzezin, która po kilkunastu 
minutach przybyła da Ozorkowa. 
, Policja zaatakowała tłum, dając 
kilka salw karabinowych do bezrobot 
nych. Wywiązała się walka u}jczna, 
w czasie której bezrobotni rwali z 
bruku kamienie, obrzucając niw,i na­
cierających policjantów. 

Policja, po rozgromieniu tłumu -
rarrnych i aresztowanych uwiozła w 
kie.runku Łodzi. 

Prof. 
sza wy. 
po raz 

ZNOWU BARTEL 
Bartel znów przybył do War­
Prasa przewiduje, że Bart.el 
piąty zostanie premierem. 

POR. LABIEGA PRZED SĄl)EM 
Porucznik Labiega, który za pie­

niądiz.e zwaln:iał z wojska - >tanął 
wczoraij przed sądem w Łodzi. 

-IKlllA-. 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina lL 
„Dżulbars" - godz. 16, 18, 20. 

BALTYK (Narutowicza 20) - „Od­
dział Z-8" - godz. 17, 19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
,,Admirał Nachimow". - godz. 18, 
20. . 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 53" - godz:. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku" - godz. ltl, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - ,.Wilcze 
doły" - godz. 18, 20. · 

PR.ZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remo'1tu 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit­
wa o Stalingrad" - godz. 17, 19. 
21. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki­
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" 
godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Goal" 
dla młodz. - godz. 16; „Skarb" -
godz. 18, 20. . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Cyrk" - godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Opo­
wieść o prawdziwym człowieku"­
godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - ,,Boga­
ty plon" - godz. 17, 19, 21. 

Ze sportu 

Rozegrany w sobotę mecz tenisa 
stołowego Kato"ice - Łódź przy­
niósł wysokie zwycięstwo Katowicom 
7:2. 

W reprezentacji Katowic wystąpi. 
ła cała trójka klubowa leadera śląs­
kiej klasy „A" ZKS „Stal" (Siemia.. 
nowice) Kawczyk, Robok i Piecha. 
czek, zasilona l\fotz~erem z gliwic­
kiej „Stali", Łódi reprezentowali: 
Krzysik, Krygier, Badowski i Guzik. 

1:2, Guzik - Widera 0:2, Krzysik -
Krauze 1:2„ Krygier - Widera 2:1, 
Guzik - Krauze 2:1, · Krzysik -
Otremba 2:1, Krygier - Pieronczyk 
2:0, Guzik - Otremba 0:2, Krzysik 
- Widera 0:2. 

Przed meczem odbyło się spotka­
nie towarzyskie kobiet między Hajn­
rychówną {Łódź) i Kostówną (śląsk) 
zakqńczone zwycięstwem śląz:aczki , 
2:0. I 

Widzów ok. 700. 

Szermierze łódzcy 

przystępują do wzmoźonei pracy 
Wyniki (na pierwszym miejscu za. 

wodnicy łódzcy): Krzysik-Kawczyk S . . .1. d h · · t t Ło 
0:2, Krygier _ Robok 2:1, Badow. zer.true~ze nasi pny~tąp1 1 o powszec mema ego spor u w -
ski _ PieĆhaczek 1 :2, Krzysik _ wz1:riozoneJ pracy. aby me pozosta- dzi. Postanowiono wykorzystać po­
Metz"'er 2:1, Krygier _ Piechaczek· wac w tyle w marszu do lepszych byt trenera Keveya w Łodzi, a na-„ 'k · · ln d · d · stęp nie postanowiono zorganizować , 
1:2, Guzik - Kawczyk 1:2, Krzysik wym ow w poszczego ych zie z1- kurs dla sędziów . szermierczych.' 
_ Robok 1 :2, Krygier - Kawczyk nach sportu wyczynowe~o. Piękna Wszyscy członkowie Związku Szer- I 
0:2, Badowski - Metzger 0:2. ta dziedzina sportu jak wiadomo mierczego zobowiązali się dopomóc i 

Przed zawodami odbyło się spotka- weszła jako podstawowa gałąż S1J-Or- w wyszukaniu lokalu na ośrodek i 
nie towarzyskie kobi<!t między Hajn. tu w Polsce Ludowej. W r. 1950 ma szermierczy, który ma powstać w 
rychówną (Łódź) i Kliszową (Śląsk). powstać 50 sekcji szermierc-tych \v Łodzi. 
19.letnia Haj:irychówna przegrał& po całym kraju. z · d.n.iem 8 stycznia l 950 r. roz­
zaciętej grze 0:2. W Z\Viązku z tym władze Łódz- poczną się mi~zyszkolne zawody 
Międzyokręgowy .mecz pó.ng.pon· kiego ~wiąz~u · Szermierczego 11:a- I szermiercze. które potrwają do koń 

gowy ślą.ska i Łodzi, rozegrany w stanawiały się nad formami roz- ca lutego. 

nym zwyciestwem gospodarzy o:4. RA I J- 11 a T •.- t 6~ . 
Niespodzian\;:ami s.potkan_ia były /'ił/ a ' & a • or„ a U 9

; 

My, pracownicy Woje\vódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej w Ło. 
dzi w związku ze zbliżającą się 
70 rocznicą urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina, pragniemy 
Wodzowi światowych sił postępu 
i pokoju złożyć wyrazy hołdu i 
czci oraz najserdeczniejsze 1.y. 
czenia jak najdłuzszego przewo· 
dzenia w walce postępu z giną. 
cymi siłami kapitalizmu. 
Zobowiązujemy się, że w na. 

szej codziennej pracy na odcinku 
kultury fizycznej dążyć będzie­
my do osiągnięcia trwałych pod. 
staw budującej socjalizm Polski 
Ludowej. 
Zobowiązujemy się przez po. 

znawanie osiągnięć Związku Ra 
dzieckiego na polu kultury fizy­

cznej pl'Zeszczepiać je w na. 
sze warunki, podnosić poz:iom i 
un1asowienie wychowania fizycz.. 
nego i sportu naszego społeczeń­
stwa .. 

Postanawiamy przez zapozna. 
nie się z życiem Tow. Stalin~, 
i;ełnym walk o lepsze jutro ludzi 
pracy i 'przez systematyczne po­
znawanie w ramach Koła Sami). 
kształceniowego nauk Marksa -
Lenina podnieść własną świado. 
mość polityczną. 

niedzielę, zakończył się nieocze_kiwa. · I 
porażki Widery z Krygierem l Otrem- 99 
by z Ki·zysikiem. treDUJ• ą ,. uz· lv '7 W;-.:lllrze ---------~ 

Najlepszym graczem zespe>łu go. ' ._ 
5

4W , 

spodarzy był Widera. rozegrano mecz hokejowy, w którym pl!I :!'lh;,. r Rnkt" ra 
z drużyny łódzkiej, tak jak w dniu reprezentacja Krakowa pokonała Sląsk lfil{; :~ · w; \il 

poprzednim '1ajlepiej wypadł Krzy- 4::5, (3:1, 1:1, 0:1). zdobvH łodzianie 
sik. . . 

Wyniki (na pierwszym m1eJSCU za-
wodnicy Łodzi) : Krygier - Otremba 

Sport w ZSRR 

W Poznaniu padł 
4 

również rekord Polski 
16 rekordów 

G t. O S 

Organ ~6dzkler:o Komitetu ł WoJe 
w6dzklego Komitetu Polskiej Zje­

dnoczonej. Partii 11,obotntczej 
Red a r:u je: 

KOLEGIUIU REDAKCYJNE. 
Te Ie ro D J'I 

Redaktor naczelny 
Zastę~ red. nae7ell"ego 
Sekretarz Odpowiedzialn:r 
07,lał l)al't:)'jny 

218-14 
218-23 
2111-0S 
25f-~ 

wewn. 10 
Dztał lU>'l'Mpondmtćw robrt• 

11.55 (L) Sygnał - chwila muzy. 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program dnia. 15.30 
Muzyka rozrywkowa. 14.00 „Z życla 
Węgier". 14.15 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (L) Audycja TPD. 14.30 (Ł) 
Muzyka i·ozrywkowa. 14.55 Audycja 
PCK dla chorych. 15.10 „Zjednocze. 
ni" - słuchowisko dla szkół popołu. 
dniowych. 15.30 „Wiersze i piosenki 
Anny świrszczyńskiej". 15.50 Muzyka 
rozrywkowa.. 16.00 _Dziennik popołud­
niowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz­
kie. 16.25 (Ł) „Lipce Reymontow. 
skie". 16.45 (Ł) Muzyka radziecka. 
17".00 Koncert muzyki radzieckiej. 
17.45 Audycja ,,S. P.'". 18.00 „Z kraju 
i ze świata". 18.15 Pieśni kompoiy. 
torów radzieckich. 18.40 „Wszechnłca. 
Radiowa" - kurs I - Wykład z cy­
klu: „Rozwój społeczetlstwa ludzkie. 
go". 19.00 Pogadanka z cyklu: „O 
Stalinie". 19.15 Koncert. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.40 Muzyka rozryw­
kowa. 21.00 Koncert symfon;zny. 
22.00 (Ł) :"ragment powieści Pawła 
Paw lenki pt. „Szczęście". 22.13 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro. 22.15 Mu 
zyka rozrywkowa. 22.30 „Wszędzie 
blisko" - montaż w oprac. J. Piasec 
kiego. 22.55 Chwila muzyki. 23.00 
Q3tatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka rozrywkowa. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho­
dnie zaloty" ~ godz. 16, 18, 20, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - ,",Od­
dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit 
wa o Stalingrad" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

POZNAŃ (obsł. wł.). - Młodzież 

szkół -zawodowych Pozmmia uc7:tla 
70 rocznicę urodzin Generalissimusa 
Stalina czwórmeczem pływackim, w 
ramach. którego zespół Państw. 'lJomn. 
i Lic. Mechanicznego w składzie: Za­
lisz, Frąckowiak, Olszewski i Ruchaj 
.uzyskal w sztafecie 4x100 m st. klas., 
czas 5:~2,6 in.in. Wynik . ten jest o 
316 sek. lepszy od dotychczasowego 
rekordu Polski. 

Hokeiści ' tKS Włókniarza 
zaproszen'i do Kryni~y 

„Związkowiec" KTH (Krynica) na. 
desłał do ';ŁKS-u zaproszenie na tur­
r.iej hokejowy, jaki odbędzie się w 
dniach 1 - 6 stycznia 1950 r. w Kry­
nicy. W turnieju tym udzi~ wzią.: 
mają „Slavia" (Praga), „Cracovia", 
„Gwardia" z Krakowa i „Legia" (War 
szawa). -Hokeiści ŁKS-u zaproszenie 
przyjęli. 

ku uczczeniu urodzin 

Generalissimusa Stalina 
Ku uC'Zozeniu 70 rocznicy uroqzin 

Wielkiego Wodza międzynarodowe- I 
go proletariatu Józefa Stalina od· 
były się w całej Rumunii liczne 
imprezy w różnych dziedzinach 
sportu. 

nJczyeh l chłopsldcb oraz 
redak:orów cczetek śclton· 
nycb 219-42 

bział mutaejl 223-29 
Dział mlejskl I sportowy · 25ł·21 

wewn. I 1 11 
D:.tał ekonomłC7:1l)' ' ·218-ll 
Dzlat fabryczny 216-t!l 
Dział rolny 284-21 

wewn. I 
Bedakcla ftOCD:l 1'72-31 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Bogaty plon" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „życie 
dla Nauki" - godz. 16, 18.30, 21. 

.• „ .•.•.• „ .... „""".„ ••••••••••••••••••••••••• „ .... „ •••••••••••• „ •••..•••••...•.•...•......•.•.....•.....•.•.....•....•••.•.•••..•..••.. „ .... . . 
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- To do nas walą! - rzekł Franck. 
Harris obserwował przedpole, nie odejmując od oczu lornetki. 

Czarne sylwetki ludzi kręciły się przy działach. To na pewno Temal 
.albo Nakchan, jego najlepsi żołnierze, najsprawniejsi bombardie­
rzy. Sam przecież z-osta:wił ie~ w forcie. 

- Zdrajcy! - rzekł Hari:Is .. 
Pocisk armatni upadł zupełnie blisko i wybuchł, rozorawszy 

ziemię. 
Pierścień sipajów znów się zamykał. Dwie kule, jedna za dru­

gą, gwizdnęłY, koło ucha, omal nie drasnąwszy pułkownika. Podje-

chał Franc.k. 
- Trzeba uciekać! - powiedział. 
- Nie - odrzekł Harris. 
Słyszał, jak gęsto szeleszczą kule w liściach sąsiedniego drze­

wa. Sipaje podchodzili coraz bliżej, widział już ich twarze, wście­
kły błysk ich oczu. Z tłumu przedarł się do pułkownika młody 
Hindus. Był blady. 

- Uciekaj, sahibie! - zawołał. - Zastrzelą cię. Uciekaj! 
Pułkownik ~cisnął w dł<>ni pistolet. 
- Czy nie wiesz o tym, Mungarze - rzucił iprze,z zęby 

czy nie wiesz, że Brytyjczycy nigdy nie uciekają? . 
Co rzekłszy, wypalil: w pierś Hindusa. · 
- Nic z tego, pułkowniku - krzyknął Franck - Trzeba nam 

iść za radą tego Hindusa. Niech pan spojrzy? . . 
Duży oddział konnicy wyjeżdżał z lasu. W świetle dnia widać 

bvło wyraźnie, szeroko rozłożone obozowisko powstańców, na dru­
gim brzegu rzeki. Z tyłu pozostawał Alligur „Wolna" była tylko 
:wąska &ci~żka. w dżung~_; __ rącze konie. ;mogłY, ich jeszcze :unieść tą. 
je.9yną dr_ogą! . 

.._ Dobra rada! - powtórzył porucznik Franck i · siłą prawie 
zmusił pułkownika do zawrócenia konia. Pomknęli. Za lasem uka­
zało się pole kukurydzy, potem rzadki zagajnik. Pułkownik pę­
dził na przełaj przez pole. 

Ku.la gwizdnąwszy blisko, drasnęła rzemień jego kasku. 
Pędził dalej. W chwilę ipóźniej usłyszał, że ktoś go dógania. 
Był to Lall-Sing. 
- Zastrzelą cię, na fym koniu, sahibie - powiedział - weź 

mojego! . 
Pośpiesznie podprowaQzil do pułkownika swego chudego koni-

ka, ciągle się uśmiechając. . 
Pułkownik nie miał czasu bacb.~ znaczenia tego uśmiechu. Od· 

dał Hindusowi swego .potężnego, pstrokatego Robinsona, a sam 
wskoczył na nędznego konia Lall-Singa. 

Koń niósł go nieznaną drogą przez pola. Strzały armatnte do· 
chodziły z daleka, pachniało dymem, ~dzi.eś blisko plonęł"a dżungh, 

Strzelcy brytyjscy rozproszyli się po po.lu. Franck dawno już 
pozostaf w tyle. 

Słońce podniosło się wysoko. Upał i pragnienie męczyły puł· 
ko wnika. · 

Ile godzin spędził w siodle? N ie umiałby powiedzieć. 
Za bambusowymi zaroślami rozpoczynała się brukowana dro­

ga. Daleko przed sobą ujrzał łańcuch łysych pagórków, za wzgó­
rzami błyszczał jasny pas rzeki. 

„To przecież droga do Delhi" - ucieszył się Harris. 
Czyżby koń zaniósł go aż tak daleko?. Spróbował ustalić czas 

według słońca. Było już na pewno po godzinie trzeciej po południu, 
Dręczyło go pragnienie, lecz skąd wi;iąć wody? 
Obok szosy widniała na wpół wyschnięta sadzawka. Właściwie 

nie - sadzawka, tylko kałuża o gliniastych brzegach. Napić się 
z kałuży? Niemożliwe. Dał koniowi ostrogę. Naprzód! 

Przed nim - Delhi. Starodawna twierdza, rezydencja szacha, 
stare warowne miasto. W Delhi znajduje się silny garnizon tu• 
bylczy, doskonali strzelcy, saperzy1 najlepszy garnizon w kraju. 
W Delhi są niezmierzone zapasy prochu i pocisków. 

d. c. n. 

, 

Sportowcy irurouńscy uzyskali na 
nich •wiele dobrych wyników priv 
czym poprawili 16 ·rekordów krajo:.. 
wych. Jedenaście nowych rekordów 1 
Rumunii ustanowili ciężkoatleci . (W i 
podnoszeniu ciężarów), jeden po- I' 
prawiono w strzelaniu iz pistoletu w 
konkurencji kobiecej, oraz 4 w lek­
koatletyce w tym jeden juniorów. 

Kolporta.I.. 
t.ódt, Ptotckowska 70, teL. 222-22 
Admtntatrs.c:ja 280·ł2 
Dział 011oszei\: Łódt. Piotrkow-

ska 55, teL 111-50 l Uł-'IS 
Wydawca RśW ,,Prasa" 

A.dr. Red,: L6di, Pio~rlrtowska I&, 
m-cle plętrą. . 

Drllk. ZaJtL Grat. nsw · .,PrH•" 
t.6di. al. ~Wirki 17, teL zor-o. 

D-08060 

Uwaga Czvtelnicy ,__ 
uczestniczący w naszym ~onkµrs~e 

~ 
,~......._ _.M 

l(gll"UgS · 
Dziesięć kuponów z czytelnie wypisanymi rozwiązaniami 

oraz nazwiskami uczestników k<>nkursu należy nadesłać 

w jednej kopercie do Redakcji „Głosu Robotniczego", Łódź, 

ul. Piotrkowska 86, III piętro - z adnotacją: „Dla działu rozry-
wek". · 

Kupony należy nadsyłać do dnia 28 gmdnia rb. W nume­
rze noworocznym ogłosimy listę Czytelników, którym przy-
'Dadły w udziale 

CENNE NAGRODY! 
... 
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